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— Dzisiaj z rana jako w dzień uroc zystcści S go 

Marka odbyły się Nabożeństwa uroczyste wraz z pro- 
cessjami na zewnątrz Świątyń Pańskich, o wyjedna
nie u Pana Zastępów odwrócenia morowego powietrza. 
Z kcścioła katedralnego Ś-go Jana udała s’ę proces- 
sja do kościoła Ś-go Marcina przy ulicy Piwnej; 
z kościoła S-go Krzyża do kcścioła Opieki Ś-go Józe
fa na Krakowskiem-Pr zedmieściu wprost ulicy Kró
lewskiej; z kościoła Panny Marji na Nowem Mieście 
do kościoła Ś go Franciszka przy ulicy Zakroczym
skiej; z kościoła Ś-go Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej do kcścioła Narodzenia N. Marji Panny na 
Lesznie; z kościoła S go Aleksandra do kcścioła S tej 
Trójcy na Solcu; z k śiroła N. Marji Panny Loretań
skiej na Pradze do miejscowego Krzyża.—W pozosta
łych a niewymienionych tu kościołach odbyły się Na
bożeństwa jak i iprccfssje, ze śpiewem litanji do 
Wszystkich Świętych, wewnątrz Kcś iołów.—Pochodo
wi temu uroczystemu prócz miejscowych bractw z ja- 
rzacem światłem i chorągwiami, assystowały tłumy 
pobożnych, a przeważnie Niewiast.

Poboż ny ten zwyczaj powstał od czasów Ś go Grze
gorza W., Papieża, w r. 590, dla wyjednania u Boga 
odwrócenia morowego powietrza, które wtedy strasz- 
I wym sposobem Rzym pustoszyło,— a że zarazy i ro
zmaite choroby, bardzo często ludzi nawiedzają i po 
rozmaitych miejscach rozszerzać się zwykły, przeto 
Kościół Boży na różnych Soborach, postanowił odby
wać corocznie processje z litanjami w dzień Ś. Marka 
t. j. 25 kwietnia, albowiem w tym dniu od Ś go Grze
gorza takowa odprawianą była.

Siat. Drożyzna mieszktń w Warszawie, jeżeli zjed 
nej strony dowodzi, iż ilość zapotrzebowań, przewyż
sza znacznie liczbę lokali do wynajęcia, że ludność na
pływowa do miasta znacznie się zwiększa, że nawet 
dobrobyt materjalny klasa przemysłowych, żądających 
zmiany lokali gorszych na lepsze, wzrasta, że opodat • 
kowanie właśni ści mie jskich, stosownie do dochodów, 
a bez względu na długi, (wartość wszystkich zabudo
wań w Warszawie ubezpieczona w instytucji ubezpie
czeń, podaną jest na 50 kilka miljonów rsr., a długi 
hipoteczne wynoszą 28 miljonów rsr.), zniewala wła
ścicieli do podnoszenia czynszu—co wszystko przecie 
musi ponieść ulti mus consumens,czy li lokator,—to z dru • 
giej znowuż strony przekonywa, iż drobni kapitaliści 
nie radzi przystępują do rzucenia swoich funduszów 
w budowę domów i skierowują się raczej do lokowa
nia swoich oszczędności w papierach publicznych da
jących przeszło 6% lub w przemysłowych przedsięwzię
ciach, albo na też hipotekę pewną na 8% lub i więcej.

A jednak statystyka domów i mieszkań w Warsza
wie, aż nadto przedstawia wymowne cyfry, iż cho
ciażby ilość domów mieszkalnych wzrosła o 30% nie- 
zbraknie jeszcze lokatorów, którzy od czasu jak War
szawa przeobraziła się na miasto handlowo-przemy- 
słowe, rosnąc w dobrobyt, tem samem rosną i w wię
ksze wymagania i pragnienia wygody.

• Domów mieszkalnych murowanych Warszawa po
siada: parterowych 559, jednopiętrowych 650, dwu
piętrowych 851, trzypiętrowych 271, czteropiętrowych 
29. Drewnianych parterowych 872, jednopiętrowych 
65. Oficyn murowanych parterowych 803, jednopię
trowych 1,139, dwupiętrowych 891, trzypiętrowych 
259, i t. d. Ogółem Warszawa liczy: domów muro
wanych 2,360, drewnianych 937, razem 3,297. Oficyn 
murowanych i drewnianych 4,652. W ogóle miesz
kalnych budowli 7,949.

Pokojów albo izb (w r. 1868) było:
a) w piwnicach lub suterenach 2,668, o 4,313 

oknach.
ń) na parterze 43,378, o 63,759 oknach.
c) w antresolach 896 pokoi, o 1,295 okn.
d) na-1 piętrze 30,402 pokoi, o 45,233 okn.
e) na 2 piętrze 16,453 pokoi, o 23,691 okn.
f) na 3 piętrze 3 372 pokoi, o 4 565 oka.
g) na 4 piętrze 141 pokoi, o 185 okn.
A) na strychach 9,958 pokoi, o 11,330 okn.
W cgóle, tak w domach jak i oficynach, znajduje 

się 107,750 pokoi o 157,719 oknach.
Z zestawienia z sobą ilości mieszkańców (w roku 

1868—244955), z liczbą domów i pokojów, oka

zuje się, że na jeden dom przypada 73 mieszkań
ców (w Londynie, w roku 1861, wypada po 7,73 na 
dom, w Paryżu na zabudowanie 30), na pokój 2,2, na 
okna 1,5, ale że największa liczba poke j ów znajduje się 
parterze (w którym mieści się 5491 sklepów) i na 1-m 
piętrze zamieszkałych, jak wiadomo, przez klassę 
ludności zamożniejszą, przeto powyższy stosunek lud
ności do ilości domów i pokojów, nie daje dokładnego 
wyobrażenia o tej potrzebie, jaką wytwarza brak 
mieszkań mniejszych, dla klassy mniej zamożnej, 
a ztąd wygórowana ich drogeść.

Wziąwszy wszelako na uwagę, iż w 2668 izbach su
terenowych, (zamieszkania w nich prędzej czy później 
powinno by być wzbronione) i w 9958 izbach na pod
daszu, mieści się co najmniej 40,000 ludności, z pracy 
rąk mającej swoje utrzymanie,—to z tego się wykaże, 
że budowanie domów tanich, bez ozdób i różnych 
przymieszek, zwiększających koszta, z lokalami ma- 
łemi, przedstawia dogodną spekulacją dla kapitałów, 
nie mówiąc nic już o interesie ogólnym zdrowia i do
brobytu, jakowe widoki zapewne są podrzędne przy 
zimnem obrachowaniu procentu od najmu lokali.

Notujemy tu także, że gdy czwarta prawie część 
dochodu rocznego każdej rodziny użytą jest na najem 
lokalu, przeto wydatek ten pada najbardziej na nie
zamożną klassę ludności, i tak: wydatek 500 rs. na 
lokal przy 3000 rut- intraty, stosunkowo jest mniej
szym jak wydatek 75 rubli przy 300 rublach dochodu 
i t. d. Mający np. 10,000 dochodu rocznego, posiada 
lokal dostateczny za 1000 rubli i oddaje 710 część 
i mniej tegoż dochodu. Lokale więc mniejsze i tańsze 
tem samem przyczynią się do podniesienia dobrobytu 
klass pracujących.

Jeżeli do tego dodamy, iż z rozporządzenia wła
dzy znaczna część posessji w okolicy cytadeli 
Aleksandrowskiej ma być zajętą na rozszerzenie pro
mienia fortecy, że w miarę podnoszącig) się prze
mysłu ręcznego i fabrycznego a ztąd środków ma- 
terjalnych, przybędą i środki do wynajmowania do
godniejszych lokali, to ze wszystkiego tego wynika 
pytanie: dla czego się od lat kilku mieszkańcy nie bu
dują i przezto się nie ułatwia napływu ludności praco
witej?... Przystępne ceny lokali niezawodnie wpłyną 
i na przystępność cen wyrobu i produkcji,—bo jedno 
od drugiego jest zawisłe. Urodzaj np. sprowadza 
taniość robotnika.

Jaka to szkoda, że u nas nie jest wydawana corocz
na ścisła statystyka miasta, któraby bliżej wykazy
wała potrzebę ludności. Gubernje, jak Kalisz, Ra
dom i Piotrków mają już swoje roczniki urzędowe. 
Warszawa go tylko nie ma!?.

— Q— Towarzystwo muzyczne, wierne swojej tra
dycji, w czwartym swoim koncercie większych roz 
miarów, dało nam znów poznać jednę z gwiazd zagra
nicznego artystycznego horyzontu, pana Alfreda Jaella. 
Gwiazda to wprawdzie drugiej wielkości i wiele świet
niejszych przemknęło się przez południk warszawski, 
ale publiczność, odważnie powtarzając, że „compa- 
raison n’est pas raison,“ ocierała pot kroplisty z czoła 
i słuchała. A nie myślcie znowu, że nie miała czego 
słuchać.

Zaliczenie koncertanta do drugoplanowych wyko
nawców, bynajmniej nie odejmuje mu wielu bardzo 
przyjemnych zalet, które grę jego cechują. Gra ta ma 
nawet pewne niezwykłe właściwości, nie nadające jej 
wprawdzie żadnego piętna indywidualności, ale cza
sami niespodzianie wprawiające słuchacza w zadzi
wienie. Do takich należy przedewszystkiem znako
mite rozwinięcie lewej ręki tak pod względem siły jak 
i technicznego wyrobienia. Zaleta jednak powyższa 
ma swoje niedogodności, bo wymaga odpowiedniej ręki 
prawej, której niestety koncertantowi przyznać nie 
możemy. Nie mówimy tu o mechanizmie, lecz o sile 
która tak jest nieustosunkowana w obu rękach, że ta 
przewaga jednej nad drugą, wychodzi nie raz na jaw 
w egzekucji (wiale miejsc koncertu Schumana a szcze
gólniej druga część nokturnu Chopina—Doppio movi- 
mento). W ogóle o ile mogliśmy sądzić z wczorajsze
go nadr oszczędnego wystąpienia pana Jaella, grze 
jego brak siły, energji, a wszędzie gdzie tych przymio
tów nieodzownie potrzeba, widzieliśmy jakiś męczący 

wysiłek, czasami nawet niepewność w uderzeniu i przy 
częste in a nieraz niestosownem użyciu pedału, pewną 
mgłę niewykończenia zasnuwającą myśli autora.

Nie można tego powiedzieć o utworach, w których 
p. Jiiell ma, lub zdaje mu się że <1 istrzeg i sposobność 
pieszczenia się z fortepianem. Wted? koncertant wy
stępuje z grą miniaturową, perełkową, że się tak wy
razimy tabakierkową; prawa ręka lubuje się w po
wiewnych wiolinowych biegniuach , w szklannym 
dzwoniącym trylu, w pianissimach doprowadzonych 
do możliwych granic, słowom we wszystkich akcessor- 
jach egzekucji wabaej, wytwornej, kokieteryjnej ale 
nie przechodzącej po za skalę salonowcści. Powa
żniejszej myśli ani głębszego uczucia niedopatrzy
liśmy się w grza p. Jaella, choć miał sposobność za- 
produkować się z temi przymiotami w koncercie 
Schumana i w Nokturnie Chopina. Pierwszy ode
grany był z tą rozpaczliwą poprawnością, pośród któ
rej nie zaświecił ani jeden promyk natch cienia,— 
w drugim dostrzegliśmy jakąś sentymentalną m injerę 
paczącą zupełnie charakter utworu.

Najlepiej z całego wczarajszeg) repertuaru oana 
Jaella zaprezentował się chór pielgrzymów z Tann- 
hiiisera. Jużto natura talentu p. Jaella poz wala wno
sić, -że gra on najlepiej wLsaekompozycje, a między 
niemi transkrypcje, które są poniekąd spocjalnością 
tego eleganckiego kompozytora. Wprawdzie nie Lisz- 
towskie to transkrypcje,—nie ma w nich ani fantazji, 
ani pomysł owości orygimlaej L seta, ale są inne za
lety kunsztownego obrobienia, czyniące nawet tego 
rodzaju illustracje fortepjanowe przystęoniejszemi dla 
większości muzykującej publiki. Transkrypcji chóru 
z Tannhausera w wykonaniu przyczyniła się d o zmiany 
ujemnej strony gry p. Jaella, t. j. braku równowagi 
między obiema rękami, na zaletę w swoim rodziju,— 
bo tutor powierzył lewej ręce wspaniały i Szeroki mo
tyw chóru Wagnera, zachowując w prawej trudną fi
gurę skrzypcową, na której tle w orkiestrze rozwijają 
się poważne frazesy śpiewa. Kompozycja ta ś wietnie 
była przez koncertanta odebraną.** ♦

Prawdziwym bohiterem wczorajszego wieczoru był 
p. Izydor Lotto. Wykonił on z artystycznym ogniem 
i z namiętnym zapałem koncert V.ottego (Ne 17) i 
znany „Taniec czarownic'1 Paganiniego. Zoytectnem 
byłoby rozwodzić się nad niepospolitemi zaletami i 
nad wybitnemi stronami wielkiego bez zaprzeczenia 
talentu pana Lotto. Pj długiem milczeniu młodego 
artysty znaleźliśmy w nim tę samą czystość intonacji, 
silę, śpiewność, tę samą śmiałość w pokonywaniu tru
dności, świadczącą o zupełnem panowaniu nad instru
mentem, ten sam szlachetny i inteligentny sposób tra
ktowania mistrzów, słowem wszystkie właściwości 
stawiające pana Lotto w pierwszym rzędzie między 
dzisiejszymi znakomitymi skrzypkami. Kadencję do
pisaną przez koncertanta do koncertu Yiottego po
trzebowalibyśmy raz jeszcze usłyszeć. Mimo niewąt
pliwej jednolitości w charakterze z całym koncertem, 
kadencja miała pewne niejasności o których w tej 
chwili nie możemy powiedzitć, czy były nieodłączne 
od technicznych stron wykonania, czy też wypływały 
z natury samej kompozycji.** •

Części wokalnej w koncercie podjęli się z zadowo
leniem publiczneści: pani Dowiakowska i pan Filie- 
boro. Ostatni z wdziękiem odśpiewał dwie prześlicz
ne drobnostki utworu pana Zarzyckiego którego ro- 
manso i śpiewki mające niepospolitą wartość arty
styczną, cieszą się coraz większem uznaniem pu
bliczności. Koncert rozpoczęła źle odegrana symfouja 
Mozarta (Nr. 2 G. minor)___________

Wiadomości miejscowe.
= Ciekawa w tych dniach zawarta została sprze

daż w mieście naszem.
Pewien młody człowiek, otrzymawszy majątek po 

rodzicach, nie był dość silnym żeby go zatrzymać 
przy sobie, jakoś tedy niechcący, ujrzał się wkrótce 
w stanie bankructwa. Trzeba było myśleć, zkąd 
wziąć pieniędzy. Ale niestety, na polu, gdzie tylu 
już myślicieli silnie pracowało i pracuje, nie łatwo



jest wjiryślić cc $ ncwcgo, a ra dawne pomysły nikt 
też już nic nie da.

Nasz tedy bchater myśleł, myślał i co się rzadko 
ludzie m zdarza, wymyślił ncwe źródło. A myśl na
wet była wielce prostą, tylko że jej nikt przedtem nie 
tknął. Pan X. przekonał się, o czem detąd ani wie
dział, że miał jeszcze do sprzedania kawał gruntu 
■w blizkcści Warszawy i to w miejscu bardzo dregiem, 
bo nie na włóki i morgi, ale na łokcie kwadratowe 
mierzonem i sprzedawanem,-mianowiciebył właścicie
lem kilku łekci gruntu na cmentarzu Powązkowskim, 
pdzjp były pcchcwane od lat kilku zwłoki jego ro

dziców.
Zawirąwszy się usilnie, p. X. wynalazł kupca p Z. 

i temu sprzedał groby rcdziców za summę 300 rubli. 
Z summy tej, 200 rubli przeszło cdrazu do kieszeni 
sprzedającego, resztę zaś, t. J. 100 rnbli, miał nowo- 
nabywca zapłacić dopiero po usuń ęciu ciał z zaku

pionego miejsca.
P. X- jest z tego powedu w kłopotliwem położeniu 

200 rubli dawno już zniknęły z jego kieszeni, potrze
ba pieniędzy jest silna, ale nabywca grobu nie chce 
dać naturaltie powstałych 100 rubli, póki p. X. nie- 
usunie ciał swych rcdziców. Ztąd nieporozumienie. 
P. X domaga się bowiem dopłaty, ale nie ma gdzie 
pedziać ciał swoich rodziców, zresztą samo przenie
sienie kesztowałeby ccś, a zkąd na to wziąć pienię
dzy. Nabywca zaś grozi żądaniem zwrotu 200 rubli, 
a tych p. X. tembardziej niema z czego oddać. Jed
nam słowem, pozesteło położenie bez wyjścia. Nie 
prawdaż, że to oryginalne i ciekawe? Niech żyje po
mysłowość, chcćby moralność nawet miała coś prze- 

ciw temu 1
= Dziś, jutro i i ojutrze, z powedu wielkiego ty

godnia v. s , nie ma żadnych przedstawień ani wido
wisk w teatrze i w cyrkach.

= Licytacja na kosztowności zastawione w Banku 
rozpccznie się w dniu 1 ym maja r. b. Właściciele 
więc tych kosztowności dla uniknięcia straty powinni 
koniecznie wykupić je, albo prolongować.
= Orkiestra pana Sonenfelda, od przyszłej Nie

dzieli rozpoczyna swą melodyjną działalneść w ogro
dzie Tivoli, gdzie ccdziennie grywać będzie, do na
dejścia terminu, (13 czerwca) przedstawień teatral 
nych towarzystwa dramatycznego pod dyrekcją pana 
Anastazego Transzy, które i na tegoroczny sezon let
ni, tutaj zakontraktowane zostało.

= Czyn oburzającego przestępstwa popełnionym 
został w tych dniach w pewnym domu przy ulicy 

Chmielnej.
Ojciec licznej rodziny, emeryt wyjechał za intere

sami na wieś z domu. Wyrodny synalek niedorostek 
dobrawszy się do bióika zabrał cały fundusz rodzi
ców w niem znajdujący się okcło 2,000 rs., i zniknął 
wraz z innymi dwoma wspólnikami zbrodni. Najści
ślejsze poszukiwania czynione są przez Władzę w ce
lu zatrzymania przestępców.

Nie raz zwracaliśmy uwagę żeby kapitałów nieebo- 
wać w demu lecz lokowi ć w jednym z istniejących 
banków od których takowe płacą procen*.
= Bilse przybywa do Warszawy w pierwszych 

dniach przyszli go miesiąca. Ostatni jego koncert 
w Berlinie, naznaczonym zestał na dzień 30 kwiet

nia.
— Wczoraj w rIIimlccic“ relę Laertesa, grywarą 

przez chorego p. Tatarkiewicza, grał po raz pierwszy 
pan Dlużewski i starał się wywiązać z niej korzyst
nie, chociaż to nic zawsze mu się udawało. Wczoraj
szy Hamlet, żaki ńczył w tym tygodniu przedstawie
nia teatralne, które z powedu Świąt Wielkanoc
nych v. s., do niedzieli zawieszonymi zostały. '

= Słyszeliśmy, że wkrótce w teatrze warszawskim 
ff*;ą być rozdane do nauki rele z bardzo wesołij 
feny, tłcmaczoncj przez L. Anczyca, p. n. „Robert i 
Bertrand, albo dwaj złodzieje.“ Mówiono nam także 
©zamiarze wystawienia tłómaczonej kcmedji p. n. 

.„Skarbonka."
= Henryk Wieniawski przybył wczoraj z Peters

burga.
= W tych dniach wyszedł z druku wykład chorób 

syfilitycznycb, podług dzieł Zeissie, Redera i innych 
ułożony przez studentów nedycyny pod przewodni
ctwem doktora Karda Pawlikowskiego lekarza ordy
nującego w szpitalu Ś-go Łazarza i dra Henryka Stan- 
liewicza assystenta kliniki przy tymże szpitalu. Nie 
pierwsza to praca młodych adeptów medycyny. Je
dyna to jednak u nas niestety gałęź wiedzy, w której 
zarówno prtfessorowie jak studenci, pracują dla do
bra wiidzy.
= Pan Józef Boczyński, w artykule swoim p. t. 

„Kilka słów o projekcie kolei żalaznej, mającej połą
czyć koleje położone po obu stronach Wisły (artykuł 
ten pomieszczonym został w Gazecie Pdskitj N. 86), 
mówi: . . ,

Paryż, ognisko zepsucia, jak utrzymuje świat crły, 
otoczony fabrykami ni wczów zixkrementów Rdz- 
kieh, rcbaczainiami ze krwi do wychowu drobiu, ma
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śmiertelność 1 na 36, Warszawa zaś 1 na 22, czyli, 
że śmiertelność Warszawy jest półtora raza większa 
od śmiertelności Paryża.

Niema w Europie miasta, w którymby śmiertelność 
tak mordowała ludzi, jak ich morduje w Warszawie. 
Co 22 lata traci ona całkowitą ludność—kiedy Lon
dyn traci ją dopiero w ciągu lat 40.

= W ostatnim numerze „Gazety Lekarskiej11 Dr. 
Karczewski z Zamościa, opisuje ciekawy wypadek kur
czu karcianego. Wiadomo, że niektóre czynności ro
żne wywołują w rękach charakterystyczne kurcze. Tak 
pomiędzy innemi Dr. Helbich obserwował i opisał 
kurcz pisarski. Obecnie Dr. Karczewski pisze, że 
w pewnem towarzystwie w okolicach Zamościa, miał 
sposobność obserwowania kurczu karcianego. Jeden 
z obywateli p. N. proszony do stolika preferansowego 
odmawiał wzięcia udziału w grze, nareszcie siadł i 
wnet czwarte palce u obu rąk zaczęły drgać, a za nie
mi także 2 i 3 palec. Jest to dziwnem, gdyż czwarty 
palec przy grze w karty, zupełnie jest bezczynny. 
Kurcz był tak silny, że gracz musiał wstać od st lika. 
Dopiero po wypiciu kilku szklanek gorącej herbaty 
z arakiem, kurcz ustąpił i nie ponowił się pomimo, że 
p. N. grał później do rana, trzy czy cztery pule pre- 
feransa. Kurczu tego p. N. nie doznaje bynajmniej 
przy pisaniu, ani żadnem innem zajęciu ręcznem. Naj- 
ważmejszem w tem spostrzeżeniu jest owo zapobieże
nie kurczom, spowodowane użyciem gorącej herbaty 
z arakiem, daje to bowiem pewne wskazówki co do 
leczenia objawów kurczowych w innych formach tej 
choroby a mianowicie, przy kurczu pisarskim, pozba
wiającym ludzi nie już przyjemności ale sposobu u- 
trzymania.
= Księgarnia Michała Goldhaara w Kielcach wy

dała swym nakładem książeczkę o 35 stronnicach, 
noszącą tytuł: „Posępna gwiazda” fantazja, skre
ślił Tomił.

W założeniu autora, leżałó prawdopodobnie odma
lowanie ciężarów kapłańskiego zawodu, rzecz ta je
dnak wyszła nader niejasno, przysłoniona tkaniną 
mglistych, a w większej części bezcelowych marzeń 
i obrazów, które bez widocznego loicznego związku, 
jak błędne cienie jedno za drugiem się snują. Na 
wstępie widzimy młodzieńca, kapłana, odprawiającego 
pierwszą mszę Autor w sposób rzekomo poetyczny, 
a w gruncie rzeczy deść pospolity, opowiada nam, co 
wstrząsało w tej uroczystej chwili gorącą, żądną po
święceń duszą młodego pomazańca Bożego. Wkrót 
ce spływa ku niemu anioł z niebios i za pomocą ewan
gelicznego porównania o trzodzie i pasterzu określił 
mu obowiązki zawodu. Potem znów inny duch opie
kuńczy otwiera przed oczyma młodzieńca tajemnicze 
podwoje ciernistej przyszłości, a niebawem znajduje
my go już na łożu śmiertelnem i w obrazie czwartym 
jeśteśmy świadkami pogrzebu.

Niewiadomo dh czego to fintastyczne, pełne snów 
i urojeń a próżne czynów życie, zapełniało sobą 35 
stronnic książki. W pomyśle brak tu wszelkiego ar
tyzmu, brak obmyślanego z góry planu, a tem samem 
i celu dopatrzyć trudno.

Na korzyść utworu przemawia widniejące w nim 
szczere i ciepłe uczucie religijne, a nadto język nie
poszlakowanie czysty.

(Art. nad ) — W tych dniach kąpiąc się wieczorem 
w jednej z łazienek tutejszych, byłem świadkiem ży
wej sprzeczki jakiegoś jegomeścia z łazieunikiem. — 
Zapytałem o co rzecz idzie. Jegomość ów przyszedł
szy w celu wykąpania się (było to już po 9 ej wieczo
rem) rozebrał się w łazience, wszeał w wannę i nagło 
poczuł dotkliwy chłód, jakby od przeciągu zimnego 
powietrza. Obejrzał się Da około i zobaczył lufcik 
otwarty. Naturalnie świeże, zbyt świeże powietrze 
wchodziło z dworu i chłodziło kąpiącego się, który 
właśnie był rekonwal scentem po długiej chorobie.

Przywołał więc łaziennika i rozkazawszy mu lufcik 
zamknąć, czynił mu wymówki iż nieopatrzn e otwar
tym go zostawił. — Ł?ziennik odpowiedział iż rzeczą 
kąpiącego się jest opatrzeć wchodząc do wanny, czy 
wszystko w łazience w porządku.—Naturalnie od sło
wa do słowa, przyszło do silnej zwady, która mogła 
się dla łaziennika w bardzo dotkliwy sposób rozwią
zać, gdyby, nie właścicielka zakładu, która stanęła 
w charakterze rozjemcy obu stron poweśnionych i 
przeprosiła g< ścia za nieopatrzneść łaziennika, oraz 
niegrzeczne jego obejście się.

Zawsze jednak fakt ten zasługuje, żeby zwrócono 
na niego uwagę, bo wypadek taki może się powtórzyć, 
a przy dzisiejszym, deśćjeszcze chłodnym stanie at
mosfery, pozostawienie lufcika otwirtego w łazience, 
zwłaszcza wieczorną porą, może dla kąpiącego się 
smutne sprowadzić następstwa. ' Z

(Art. nad). Panie Hedakturze\ Pragniemy aby 
służba tasza (prócz szczerej pracy była nam wierną, 
przychylną i przywiązaną do demu—a nie zawsze 
obchodzeniem s ę z nią staramy się zaszczepić w ich 
serca ziarna tych uczuć. Wszakże to dla nas lepiej 
gdy służący staje się niejako przyjacielem naszym 

w granicach i tak już nieponętnej dla człowidka słu 
żebności. Jeden wróg służący, gorszym jest od kilki 
zdała przeciw nam działających.

Znam jednego z panów, który względem osób swe, 
służby—służby wyższego nawet stopnia jeżeli tak j$ 
nazwać można, wrazie przywoływania, w miejset 
imienia, np. Józefi.! Mrcieju! używa wyrazu hop! hop 
z rodzaju nawoływań na polowaniach. Wyrażeni! 
takie lekceważące godność człowieka, nie zbyt miłi 
rodzić może uczucie w duszy służącego, który prze 
cięż ma prawo ażeby go przedewszystkiem traktowa
no jako istotę ludzką.—Jeden z prenumeratorów.

= Przed dwoma tygodniami, w jednym z zakładów 
ogrodniczo - kwiatowych Warszawy, miała miejset 
charakterystyczna scena, którą tu według wiarogo- 
dnych opowiadań przytaczamy. Do zakładu zgłosi 
się młody człowiek, żądając bukietu w którym wierz 
chołek stanowić miała kamelja, średek fijołki, a ob 
sadę inne kwiaty. Za taki bukiet zażądano *4 rs 
Gdy przyszło do płacenia, zamawiający bukiet roz 
tworzył za szeroko portmonetkę, a w jej przegród 
kach ukazało się kilkanaście błyszczących sztuk złota 
widok taki, będący dziś osobliwością, w szczególny 
sposób podziałał na wyobraźnią odbierającego pienią 
dze kupca, gdyż zamiast ugodzonej poprzednio ceny 
zażądał natychmiast 6 rs., oświadczając, że tanie, 
sprzedać nie może. Nie prawdopodobne a jednak... 
prawdziwe.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" 
od K. K. rs. 3 dla Julka S. na wpis; od Michała L 
kop: 40 na wpis dla ucznia K.; od Teodora B. rs. I 
do rozdzielenia: 1) dla chłopczyka w zakładzie Do
ktora Sikorskiego na sztuczną nogę; 2) dla rodziny D. 
3) dla ucznia K.; 4) dla Julka S. ucznia klassy 3cie, 
Gimnazjum przy ulicy Jezuickiej, mającego wszystkie 
stopnie celujące, i 5) dla nieszczęśliwego, co wpadł 
do kanału.

— Panu J. Z. Pierwsza kassa oszczędności, jak 
zapewnia Malchus w swojem dziele Die Sparcasser. 
in Europa, założoną była w Hamburgu w r. 1778 
Przyjmowała ona tylko kwoty nie mniej 10 talarów 
była zatem zwłaszcza przy ówczesnej wartości pienię
dzy mało przystępną dla Klas uboższych. W, r. 1837 
tego rodzaju instytucj prosperowało w Niemczeił 
201, we Francji 250, w Szwajcarji 58, w Hollandji 50 
W Anglji pierwszą kassę oszczędności założył pro- * 
boszcz Smith w parafji Wendower w r. 1799. Kasi 
zaś pocztowych oszczędności uorganizowanych w ma
łych miasteczkach i po wsiach w r. 1861 znajduje 
się obecnie przeszło 2000. W Warszawie główna 
Kassa Oszczędności zaprowadzoną została przy byłe 
Dyrekcji Ubezpieczeń w r. 1843.

— Onegdaj znajdowało się na widowiskach i zabawacl 
osób: w teatrze wielkim 342; w teatrze rozmaitości 444; w Cyr
ku Salamońskiego 600; w teatrze Rappo 64;

— W tymże dniu przyjechało do Warszawy: osób 258, wy
jechało zaś 370. (G. P.)

== Niedawno donosiliśmy o strasznem morder 
stwie*, jakie miiło miejsce w karczmie Karolince pod 
Wilnem. Obecnie korrespondent: „Nowoje Wremia1 
pisze, że poszukiwania policji nie pozostały bez skut
ku. Nie minęło dni ośmiu, jak większa liczba mor 
derców uwięziony! h zostało i jest nadzieja, że wszy 
scy zbrodniarze odniosą zasłużoną karę.

Rzecz się tak miała.
We trzy dni po spełnienionrj zbrodni w Karolin© 

dorożkarz wiLński. wiózł żołnierza, konsystująceg> 
w Wilnie pułku. Żołnierz był dobrze pijany, i w bra 
ku pieniędzy, które wszystkie w szynku zostały, pro ' 
ponował dorożkarzowi kupno bransolety i kolczyków 
złotych. Podejrzenie padło, czy to nie są rzecz 
w karczmie zrabowane, i dorożkarz nic nie mówią 
pijanemu żołnierzowi, odwiózł go wprost do policj 
gdzie też opowiedział rzecz całą.

Aresztowany, nie przyznawał się,— przekonano si 
później, że w ów dzień spełnienia zbrodni, nie noco 
wzł w koszarach. W czasie tym, aresztowano inne 
go żcłuieiza.

B rdzo długo i uparcie żołnierze zapierali są 
w końcu jeden z nich po czterech dniach, zeznał, t 
z namowy, dymisjonowanego żołnierza-żyda, dowc 
dzącego, że u arendana Karolinki widział trz 
tysiące rs. gotówką i wiele rzeczy drogich, on i dwóc 
jeszcze żołnierzy, udali się do nieszczęsnej karczm 
i tam toperem, znalezionym na miejscu, zabili gospc 
darza i wszystkich tam znajdujących się. Ostatni 
ofiarą była nieszczęśliwa żona arendarza z dzieckiei 
przy piersi.

Ta oddawszy wszystko zbrodniarzom, błagała ic 
o darowanie jej życia i mai ńkiemu dziecku. Zabójc 
złożyli naradę i ta wypadła, iżby i te istoty zab ć, 
karczmę podpalić i tym sposobem wszelki ślad znisz 
czyć. . # .

Po dokonaniu zbrodni, zabójcy udali się do dom 
publicznego i tam myli ręce i odzież, we krwi z.brc 
czone.
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Kobiety publiczne w liczbie sześciu, także areszto
wano.

Zeznanie to podał jeden tylko ze zbrodniarzy, inni, 
doświadczeńsi złoczyńcy, jeszcze się zapierają. Znale
zione jednak rzeczy, świadczą dowodnie o ich ucze
stnictwie w dokonanej zbrodni.

Łowicz, 14 łwie/MM.—Wczoraj nareszcie, na ko
rzyść miejscowej ochrony tutejszej, daną była przez 
amatorów zabawa muzyczno • deklamacyjna, oraz 
przedstawienie teatralne. Program muzyczno dekla- 
macyjny obejmował: 1. Śpiew „Noc w Grenadzie**— 
SejmurSzifa. 2. „Spinnlied**, Littolffa na fortepjan.
3. Śpiew „Kocham Ciebie**, muzyka Guglielmo. 4.
4. Deklamacja „Hadżi Abrek**, przekład z Lermon
towa. 5. Śpiew ,,Do Ciebie**, Kazimierza Kratzera. 
6. Grande Fantaisie, la Cracovienne par Vallace, na 
iortepjan. 7. Śpiew „Czarodziejka**, walc Kontskiego, 
ra zakończenie zaś odegrano komedję w 2-ch aktach 
Bogusławskiego p. t. „Stara Romantyczka** (która 
w Łowiczu zawsze jest młodą...). Osób zebrało się 
bardzo wiele, tak że biletów zabrakło; radzono więc 
jak było można. Wnioskowi C wypada, iż dochód 
wyniósł przeszło 200 rubli, o czem zapewne Rada 
Dobroczynna, uczyni wzmiankę w pismach publicz
nych. W ogóle staranne i umiejętne wykonanie czę
ści muzyczno diklamacyjnej, przyjętem było przez 
publiczność z zadowołnieniem.

Niezapi mniano też i o zabezpieczeniu się od ognia, 
którego przy podobnego rodzaju licznych zgromadze
niach, zawsze obawiać się należy.

Od wczoraj powietrze znacznie się oziębiło, wieczo
rem zaś gwałtowny wicher, unosił chmury pyłu, za
rzucając niemi przechodniów, zieloność się odradza, 
oziminy dc ść pięknie powachodziły,—drzewa okryły 
się pączkami, a niektóre już liśćmi, lecz wszystko 
to, nie przeszkadza nam, jak dziś, nosić jeszcze 

futra. __________ K.

•f W dniu 24 b. m., o godzinie 12 w południe, za
kończył życie X. Urban Schultz, Ojciec byłego zgrc- 
madzenla XX. 00. Reformatów, o którym jako przy
jaciel i świadek cnót klasztornych kilka poświęcam 
słów . Ś. p. X. Urban no ukończonych naukach Ś tej 
Teologji, w r. 1836 wyświęcony na kapłana, i spełniał 
następnie na prowincji przez lat 16 blizko obowiązki 
Przełożonego, które mu na wyborach kapitularnych 
pięć razy powierzano. Kolejno zatem był przełożo
nym w Brzezinach, Źytomirsku, Szczawinie, Miednie
wicach, a pod koniec w Warszawie i na tern stano
wisku drugie I t 16 spędził. Odznaczał s'ę słody
czą charakteru względem podwładnych, był cjcem dla 
dotkniętych słabościami zakonników, litościwym dla 
wstydzących się żebrać, sprawiedliwym dla wszystkich. 
W końcu życia przez lat 3 przeszło, jako kapelan przy 
Szpitalu Ś go Rocha, pełnił obowiązki swe gorliwie, o 
ile mu to zwątlone siły dozwalały, doznając czułej 
chrześcijańskiej pomocy od gotowych zawsze do po
święceń sióstr miłosierdzia, Pan chciał go w ten spo
sób przynajmniej wynagrodzić za wszystkie dobre u- 
czynki żywota.— Pokój jego duszy! —Wyprowadzenie 
zwłok nastąpi z koś ńoła 8 go Andrzeja d. 26 b. m. na 
cmentarz powązkowski, gdzie w grobie familijnym zło
żone zostaną.

+ Wczoraj o godzinie 11 z rana, po długiej cho
robie, opatrzony śs. Sakramentami, oddał ducha Boga 
ś. p. ksiądz Urban Schultz, b. przełożony b. Zgroma
dzenia księży Reformatów Warszawskich, ostatecznie 
zaś kapelan przy szpitalu ggo Rocha, w wieku lat 60. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy jego, odbędzie 
się dnia 26 b. m. to jest w piątek o godzinie 101/, 
w ki ściele pinfijalnym Śgo Antoniego. Eisporta- 
cja zaś nastąpi tegoż dnia o godzinie 5 po południu 
na cmentarz powązkowski. — 3738 —

+ Dnia 26 to jest w piątek, o godzinie 8 rano, 
w kościele śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
odprawiorą zostanie Wotywa za spokój duszy ś. p. Jó
zefy Oliwińskiej b. artystki Teatrów Warszawskich, na 
którą uprzejmie zaprasza się Familję, Krewnych i 
Przyjaciół. —3739—

-j- Dnia 30 b. m. jako w 5 rocznicę skonu ś. p. Bo
lesława Laskowskiego, odbędzie się Nabożeństwo ża
łobne na Powązkach o godzinie lOtej, na które zapra
sza się Przyjaciół, Kolfgów i Znaj .’mych. — 5740—

4" W piątek, to jest dnia 26 b. m. o godzinie 10 ra
no, jako w jedenastą rocznicę skonu ś. p. Maurycego 
Wdffa doktora medycyny i chiru'gji, odbędzie s*ę ża
łobna Wotywa w kcścitle Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Mudowej, na którą pozostała żona z dzieć
mi, zapnsza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

+ W dniu 27 b.m., w sobotę, jako w smutną bole
sną pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Izabelli z Kopyciń- 
skich Kopycińskiej. odprawioną zostanie żiłobna Wc- 
tywa w Kościele Narodzenia N. Msrji Panny na Le
sznie, o godz: litej z rana, na którą w smutku pozo
stała synowicą, zapresza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych. -3715 —

4- Pejutrze to jest w Sobotę, o godzinie 10 rano 
w kościele Przemienienia Pańskiego, przy Ulicy Mio
dowej odprawionem zostanie, żałobne nabożeń two za 
duszę ś. p. Marjana Skorupskiego, b. Studenta b. Szko
ły Głównej, zgasłego w dniu 1 Kwietnia r. b. w Nioti 
w wieku lat 27, na które pozostały brat w nieobecno
ści sióstr, krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłe
go zaprasza. —3746—

-|- Na nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Juljanny 
z Nowosielskich Łukasińskiej, obywatelki tutejszego 
miasta obbyć się mające w ktścieie Św. Marcina przy 
ulicy Piwnej, dnia 27 b. m. o godzinie 10-ej z rana 
zaprasza się krewnych, przyjjcół i znajomych. <3745)

4- W dniu 12 (24) Kwietnia r. b. umarła Cecylja 
z Makomaskich Purzycka, eksportacja zwłok nastąpi 
w dniu 17 (29) Kwietnia r. b. o godzinie 6 */a wieczo
rem z kościoła Św. Ducha na cmentarz Powązkowski 
na którą pozostały mąż zaprasza krewnych i przyja
ciół. —3747—

4- Władzia Gąsiorowska, przeżywszy miesięcy dzie
sięć, w dniu dzisiejszym zasnęła w Bogu. Wyprowa
dzenie zwłok nastąpi pojutrze dnia 27 Kwietnia 
o godzinie 5 ej popołudniu, z kaplicy Ewangelicko 
Augsburgskiaj przy ulicy Mylnej na cmentarz Ewan
gelicko-Reformowany. — 3751—

— Program Koncertu na dochód niezamożnych 
studentów, który ma się odbyć w sali Ratuszowej: 
1. „W Tatrach,** fantazja pastarolna Wł. Żeleńskiego, (wy
kona orkiestra pod dyrekcją kompozytora.) 2. a) Barkarola, 
Spohra; b) Morceau de salon, t ieustempa^, (p.Wł. Ostrowski.) 
3. „Trzy gwiazdy,“ Wt Syrokomli, deklamacja, (p. Króli
kowski). 4. a) Ballada G moll, Chopina; b) Traumeswirren, 
Schumana; c) Mazurek, Chopina, (p. Al. Zarzycki.) 5. Kawa- 
tyna, Mercadantego, (pani Miller-Czechowska). 6. „Anioł- 
Stróż,** A. E. Odjńca, deklamacja, (pani Modrzejewska.) 
7. a) „Pod okienkiem.** Mirona; b) „Z Księgi pamiątek,** 
Gabr.eli, pieśni WŁ Żeleńskiego, (p. Filleborn). 8. Marsz 
z trajedji „Hamlet,1* St. Moniuszki, (orkiestra). — Bilety 
w księgarniach pp-. Gebethnera i Wolfa, i p.Bósicka.—Bliższe 
szczegóły doniosą afisze.

(Art. nad.) Panie Redaktorze! — Każde pojęcie, 
powinno być oddane w właściwym zmysłowym kształ
cie, to jest oznaczone właściwym wyrazem. To 
nieodwełalay warunek rozwoju każdej nauki. Spo
łeczność nasza nie ulała sobie jeszcze odpowiedniej 
formy dla uchwycenia pojęcia o Studentach Uniwer
sytetu. Większość zowie ich uczniami. Dla Studen
tów Uniwersytetu, jako Studentów, rzecz to obojętna 
zupełnie; lecz dla Studentów Uniwersytetu, jako żoł
nierzy myśli, — fakt ten nie może przesunąć się bez 
uwagi. Uczeń—uczy się, Student—studjuje. Uczyć 
się i studjowić—są to dwa pojęcia, stojące na dwóch 
odwrotnych biegunach myśli. W. M.

Student Uniwersytetu.
Przyp. Red. W rzeczach poważnych nie o nazwę 

idzie, ale o treść.

Droga żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz dochodu za miesiąc marzec 1872 roku.

1) z ruchu osób . . , . . rs. 30 354 kop: 42.
2) z przewozu towarów . . rs. 48,598 kop: 33.
3) dochody różne . . . . rs. 465 kop: 42.

w ogóle rs. 79,418 kop: 17.
W miesiącu marcu 1871 r.,

dochód wynosił . . . . rs. 77,291 kop: lS’/j.
Zatem w r. 1872 więcej o rs. 2,126 kop: 98'A, 

czyli 2%°/0.
Od 1 stycznia 1872 do końca

marca 1872 r. było dochcdu rs. 225,104 kop: 23ya.
W tymże czasie 1871 r. . rs. 218,653 kop: 05*/a.

Zatem w r. 1872 więcej o rs. 6,451 kop: 18. 
czyli 3°/e.

(1 — 3) —3694—
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Kronika zagraniczna.
X Doktór Zgórski we Lwowie, ogłosił drukiem 

swój odczyt publiczny dli kobiet2-z psychik gp, któ
remu dał tytuł: „Niektóre psychiczne vŁściwcści 
kobiet*4.

Stara się on w nim dowieść, że kobieta na ksżdem 
polu jest niższą od męzczyżny, ponieważ „mężczyzna 

nawet gwoździk zgrabniej wbije, niż ona i obiad lepie 
umie przyrządzić kucharz niż kucharka**. (!!...)

W odpowiedzi na to, jeden z tamtejszych recenzen
tów, radzi paniom, aby zasadziły pana prelegenta za 
krosienka i kazały mu coś wyhaftować dla ukazania 
wyższości rodzaju męzkiego.

Przegląd Polityczny.
Od dość dawnego czasu, Anglja zwróciła się prawie 

wyłącznie ku wewnętrznemu swemu prawodawstwu i 
reformom, które w programatach pojedyńczych stron
nictw, długą formują listę. Wiadomo, że ze strony 
partji zachowawczej, była niedawne wniesiona rezo
lucja, zalecająca reformę opodatkowania w duchu 
oswobodzenia od ciężarów własności ziemskiej, a 
przyjęcie tego wniosku wobec oporu ministerjum, 
miało dla tego ostatniego doniosłość zupełnej poraż
ki. Przy kwestji podatkowej w Anglji, idzie głównie 
o to, że płacący podatki, oprócz pcdatków państwo
wych, winni są uiszczać się z bardzo znacznych po- 
winncści gminnych. Pan M. Lopes, wnioskodawca, 
żądał, ażeby wszystkie te podatki miejscowej natury, 
płacone na wymiar sprawiedliweśd, policję, zakł.dy 
dla obłąkanych i t. p., przeszły na państwo i wydat
kowane były pod kontrolą parlamentu. Wniosko
dawca wychodził z zasady, że te wydatki miały na 
celu dobro ogólne, a za tern powinny wraz z podatka- 
przeznaczonemi na ich pokrycie, figurować w budże
cie królestwa. Tym sposobem koszta te ponoszone 
by były przez wszystkich, gdy tymczasem dzisiaj roz
kładane są samowolnie na jednostki przez władze 
miejscowe. Ponieważ według wszelkiego prawdopo
dobieństwa, tak parlament, jak również i prasa, po
wrócą jeszcze do tego przedmiotu, i nam więc nieje
dnokrotnie nasunie się on pod pióro.

Dzienniki angielskie wszelkich barw i odcieni za
znaczają jednozgodnie ważność niepowodzenia, jakie
go rząd doznał w Izbie gmin, przy rozprawach nad 
projektem do prawa o tajemnem głosowaniu. Punkt 
sporny niemiał zresztą wielkiego praktycznego zna
czenia. Szło po prostu oto, czy wolno jest wyborcy 
rozwinąć w drodze do urny swoją kartkę z głosem 
w ten sposób, ażeby obecni mogli dostrzedz nazwisko 
wskazanego kandydata. „Zapyta każdy** pisze Times, 
jacy megą być spektatorowie? Prezydent, jego ase
sorowie i ajenci od każdego z kandydatów czuwający 
nad sumiennem dokonywaniem wyborów. Osoby te 
Składają przysięgę, że zachowają tajemnicę o wszyst- 
kiem, cokolwiek zobaczą lub usłyszą w obrębie sali 
wyborczej. Ministerjum jednakże broniło poprawki 
pana Leathoma z żarliwością trudną do zrozumienia, 
której dziś zapewne żałuje. „Rząd musi być teraz 
przekonany, dodaje jeszcze Times, że poszedł za radą 
nader niebezpiecznego przyjaciela, słuchając podbu
rzać pana Leathoma. Przyjmując jego propozycję 
doznał ciężkiej porażki i wyświecił fakt, że opinja 
większości Izby gmin, stronna jest do pozostawienia 
wyborcy swobody głosowania według upodobania— 
pod zasłoną tajemnicy, jeśli takie jest jego życzenie, 
lub przy jasnym dniu jawności, jeżeli to uzna za sto- 
sowne.** „Daily News*4 przyzneje również, że mini
sterjum Gladstone, doznało niepowodzenia nierównie 
ważniejszego, aniżeli pozwalała przypuszczać sama 
kwestja niewiele znacząca, którą nie powinien się był 
zajmować.

„New York Herald*4 utrzymuje, że p. Fish zdecy
dowany jest obstawać przy pretensjach i wynagrodze
nie szkód pośredaich w sprawie Alabamy. Większa 
część dzienników new yorskich, uważają za pewne 
cofnięcie się Unji na tym punkcie.

Z Madrytu donoszą, że rząd hiszpański zapobiegł 
w części rozwinięciu się powstania organizowanego 
przez karlistów, aresztując po większych miastach 
Hiszpanji członków komitetów karlistówskich i pozba
wiając tym sposobem kierowników poczynający zale
dwie rokosz. Mimo to wczorajsze nasze wiadomości 
o tworzeniu się oddziałów w górach, z dodatkiem, że 
na czele ich stoją księża nie tylko potwierdzają się 
w ostatnich telegramach,—ale prócz tego korespon
dencje z różnych części kraju, podają jako fakta speł
nione, stanowcze wybuchnięcie powstania i spotkanie 
się powsLńców z siłami zbrojnemi Hiszpanji. Czy 
ruch ten przybierze szersze jeszcze rozmiary, obecnie 
przesądzać trudno. Don Ksrlcs zabronił stronnikom 
swoim wybranym do Kortezow zabierać miejsca w tern 
zgromadzeniu, poniewtż cale wybory dokonane zosta
ły nielegalnie i dodał, że dziś tym sposobem, jutro zaś 
na innym gruncie zaprotestuje. Juk widać z obecne
go statu rzeczy, ów inny grunt, to jest wąwozy mię
dzy górami, stał się już widownią krwawej protestacji.

Trudna warunki towarzyszyły wczorajszemu zgro
madzeniu się Kortezów. Według wszelkiego prawdo
podobieństwa, II szpanję czeka nader burzliwa przy
szłość, która zwrócić musi na siebie całą uwagę rzą- 
du i stojącej obok niego więksześd narodu. Król 
Amadeusz ma zupełną świadomość swego położenia
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Bo jeszcze słabo runi się łan;
Ani w perłowym lilii dzwonie, 
Bo jeszcze pączek tuli go w śnie;
Ani w zwiątpiałem śpiewaka tonie... 
Tam się nie przejrzysz wiosenko, nie!

Lecz znam zwierciadło z uroków siłą, 
Coby ci wdzięki twe odsłoniło, 
Gdybyś ku niemu zwróciła lica:
Nosi je w sercu śliczna dziewica.

Jednak, kto ona jest? nie wymienię; 
Boby to dla nas było ze stratą: 
Boby cię, wiosno takie przejrzenie, 
Zmieniło w piękne, lecz skwarno lato.

Wacław Pomian.

— Do sporej liczby istniejących w Warszawie skła
dów wyrobów stolarskich z dniem wczorajszym przy
bywa jeszcze jeden pod firmą J. Tarnowski i Spółka. 
Skład ten mieści się przy ulicy Nawy-Ś*iat pod 
Nr 38 w domu sukcesorów Bathego.

Zapas wyrobów ich gustowność i umiarkowane ca
ny jakich wnosząc ze słów właścicieli skład trzymać 
się będzie, są rękojmią dla przedsiębiorców pomyśl
nego rozwoju przedsiębiorstwa.

— Wyczytawszy ogłoszenie w Kurjerze Warszaw
skim o otworzeniu restauracji przy ulicy Rymarskiej, 
pod N° 7.41, wstąpiłem celem przekonania się o istocie 
prawdy, a kazawszy dać sobie obiad, znalazł m tako
wy tak, jak nigdzie w Warszawie za tę cenę nie jadłem. 
Wartoby więc, aby osoby pragnące jeść smacznie i nie
drogo nie omijały wspomnionei restauracji, gdyż brak 
konsumentów, musi zniweczyć najszczersze cbęci za
łożycieli.-Obywatel Z...............  — 3667—

PASCHY i KDLIOZE, 
dostać mtża tak gotowych, jak i na zamówienia, 

w Cukierni Ant. Coray.
ulica Niecała, Nr 11. (1—1) —3743 —

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
IPłwa 2ó Kwietnia lii72 roku.

i o ile dotychczas słychać, zdecydowany jest w zupeł
ności przyjąć ten ciężar na swoje barki. Według „Im
partial" król da wyraźnie poznać swoje zamiary w mo
wie tronowej, która ma zawierać następujący ustęp: 
„Nie będę się krajowi narzucać, o ile ten jest przez 
większość Kortezów reprezentowany, ale jeżeliby nie
spokojna jakaś mniejszość usiłowała kraj naginać 
pod swoją wolę, wtedy nie zapomnę o moich obowiąz
kach i spełnie je sumiennie." Dla zabezpieczenia zre
sztą zgromadzających się Kortezów od wszelkich za- 
niepokojeń, rząd przedsięwziął w Madrycie stosowne 
środki ostrożności. Oprócz aresztowania przewód- 
ców partji karlistowskiej, zarządzono koncentrowanie 
wojsk i zalecono zarządom kolei żelaznych, ażeby 
miały w pcg itowiu cały matęrjał transportowy. Ra
da ministrów porozumiewała się całą noc z soboty na 
niedzielę co do środków mających się przedsięwziąść. 
Zalecono również ścisły nadzór południowych brze
gów Hiszpanji, przekonano się bowiem w Madrycie, 
że brat pretendenta Don Karlosa, Alfons, udał się do 
Afryki i zamierza stamtąd urządzić wylądowanie. Do 
„Itdependance" piszą z Madrytu, że ochotnicy zgła
szali się do rządu ofiarując swoje współdziałanie w u- 
trzymaniu porządku.

W mcnarchji a ustrjacko-węgierskiej, skończyły się 
już wybory do scjinu czeskiego, t. j. spełnił się akt, 
który od kilku tygodni wyłącznie zajmował opinję za
chodniej połowy państwa Habsburgów. W rozstrzy
gającej Kurji wielkiej posiadłości ziemskiej, opozycja, 
mając na względzie nieuniknione niepowodzenie, nie 
brała udziału w wyborach i tym sposobem zwycięztwo 
bez walki zcstuło przy wiernokonstytucyjnych, Wczo
raj miał się zgromadzić nowy sejm, który na tern pier- 
wszem posiedzeniu, ograniczył zapewne swą Czynność 
do wybrania nowej komissji sejmowej i nowych depu
towanych do Ridy ptństwa, w dniu bowiem 5-tym 
przyszłego miesiąca, Rada państwa zostanie otwartą, 
a sejm z konieczn ści do tego terminu, musi być zam
knięty. O zebraniu się deputowanych czeskich w no
wym sejmie, nie ma i na ten raz co myśkć; odnowią 
oni zapewne swoją dawniejszą deklarację i ograniczą 
się na utrzymywaniu zwykłej agitacji opozycyjnej 
w odpowiednich okręgach wyborczych.

Ruch wyborczy w Węgrzech, zaczyna również roz
wijać się w dość poważnych rozmiarach, ale pozwala 
także wnosić, że tylko dotychczasowe wielkie stron
nictwa, partja Deaka i Lewica, będą walczyły o zwy
cięstwo. Usiłowanie wciśnięcia między obie strony, 
jakiejś chrześcijańsko-zachowawczej, czyli po prostu 
ultramonteńskiej partji, można uważać za zupełnie 
nieudane. Zdrowy rozsądek katolików węgierskich, 
unieważnił projekt w samym zarodku.

Z Bernu telegrcfują, że Rada Związkowa szwaj
carska zaproponowała rządowi francuskiemu usunię
cie uciążliwych formalności paszportowych na gra
nicy, opierając się na podobnych ulgach, dokonanych 
już dla Anglji i Belgji. Włochy i Hiszpanja wystę
pują, lub zamierzają z takiem samem życzeniem wy
stąpić. Dalsze trwanie podobnych ograniczeń uczy
niłoby złudnem zniesienie ich dla Anglji w miastach 
nadbrzeżnych, wielu bowiem anglików przywykło 
z Włoch i Szwajcarii, wracać do domu przez Francję.

Przejście armji B uibakiego do Szwajcarji, powię
kszyło ogólną summę kosztów wojennych o 12 
miljonów, z których Francja 4 jest jeszcze winna. 
Z Bernu donoszą dalej o przyjęciu projektowanego 
nowego podziału wojska szwajcarskiego na 9 dywizji 
militarnych. Naznaczone na 12 go maji głosowanie 
nad rewizją konstytucji Związkowej wywołało w ca
łym kraju agitację, która jednak zdaje się mieć korzy
stny dla przyjęcia prejektu przebieg.

Ostatnie Wiadomości Folitysoe,
Wersal 22-go.—Zgromadzenie narodowe. Jambert 

(Jaubert?), domaga się wyznaczenia ' terminu dla 
obrad nad wnioskiem, jaki od siebie był postawił, iż
by każdy cudzoziemiec w granicach Francji, zaopa
trzony był w pozwolenie na pobyt.

Duval (krańcowy rojalista), zapowiada interpellację 
w przedmiocie udziału, jąki przyjęły władze municy
palne w Angers i Havre w bankietach, na których 
Gambetta mówił głośno o potrzebie rozwiązania dzi
siejszego Zgromadzenia. Interpelacja nastąpi we 
czwartek (dziś).

Minister spraw wewnętrznych oświadcza, że naj
pilniejszymi są projekta do praw o podatkach nowo- 
ustanowić się mających. Po nich idzie projekt utwo
rzenia rady stanu. Gambetta Castellane i Dahirel, 
domagają się pierwszeństwa dla projektu reorganiza
cji armji uważając go za najważniejszy. Thiers wy
jaśnia bliżej potrzebę wzięcia przedewszystkiem pod 
rozbiór projektu nowej rady stanu. Co do reorgani
zacji, to rząd oczekuje jeszcze w kilku punktach wy
jaśnień od komissji parlamentarnej i dla tego debrze

Redaktor Juljan Siatkowski.

CYRK. 8ALAM0KSKIE&0.
Dziś we Czwartek, jutro w Piątek i Sobotą, 

nie ma Żadnego przedstawienia.
W Niedziele zaś, dnia 16 (28) b m,

Dhh Wielkie Przedstawienia.
Pierwszego przedstawienia, (dziecinnego), 

początek o godzinie 4-eJ do 6 ej. 
Drugiego, o godzinie 7?/2 wieczorem. 

O porządku przedstawień afisze dzienne doniosą. 
(3-4) - - 3718 -

W zeszły Piątek, idąc z ulicy Miodowej na Długą, zgU' 
bioaą została

Szpileczka koralowa, złota, 
złączona dwoma łańcuszkami z rączkami koralowemi. 

Uprasza sio Szanownego Znalazcę o złożenie jej do Redakqi 
„Kuriera Warszawskiego,“ za nagrodą jakiej żądać będzie.

(2-2) 3570 -

dU, Od 5 <1«» 15 000 Km ,
dSSV są do wypożyczenia na pierwszy Numer, lub zaraz 

po Towarzystwie, na Nieruchomości Warszawskie, 
w środku miasta położone, mające w porządku hy- 

potekę. Ktoby potrzebował raczy się zgłosić, bez pośrednictwa, 
na ulicę Bracką, Nr 6 nowy, mieszkania 20, na drugie piętro; 
najlepiej wieczorem po 7-ej i rano do 9-ej. (1—1) — 3744 —

Półimperjały Ros. rs. 5 kop. 88 
Dukaty Hol. rs. 3 kop 45 
Pruskie talary w biletach rs. 1 k. 91/, 
Austryjackie fioreny w biletach k. 65 
Obligi skarbowe 100 rs, (od kup). . . 
Listy Zast. 3 okresu, I. s. za rs. 100 . . 
Listy Zast. 8okresu, lis. za rs. 100 . . 
Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1869 . . . 
Listy Zastawne miasta Warszawy • . 
Listy Likwidacyjne rs. 100............
Obligi Tow- Kredyt. Ziemskiego . . 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . . 
Bilety Banku Cesars. z r. 1860 . . . 
bowa Ros. poż prem. z r. 1864 . . .

., „ „ , ostempl. . . .
„ » ., „ z r- 1866 . . .
” • r,” ” 0Ste®Pl: • • •

Ąkcje Drogi ż. War.-W. za sztukę . . 
Akcje Dr. żel. Warsz-Bydgoskiej . . 
Akcje Gł. Tow. B°s- Próg żel. . . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. . . 
Akcje Banku Handl. Warsz. rs. 250 . 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. . 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ogni a . 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej . . 
5% Listy zastawne rossyjskie ....

Wariość kuponu bież, od List. Zas
Od Likwidacyjnych kop. 160 
Od Listów Zastawnych nowych kop. 170,s/i«.
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop- 33 </, 
Berlin-, Weksel 100 tal. 8 d. rs. 110 k. 21/, rs. 109 k. 80 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 37 rs. 7 k. 35 
Paryi; Weksd 2 m za 300 fr. rs. 88 k. 50 rs. — k. — 
Wiedeń-. Wek. 2 m. za 150 w rs. 98 k. 55 rs. — k.

Wydawca Gustaw Gebethner.
-------------------------------------------------------- - ---------- -- ------------------- ------------------- ------------- ------------ .. ———---------------------------- .. , -------------------- -- i 'i i ——nw—K

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr. 437c nowy 5).—/tosBoieso Heaaypor. Patrz dalszy ciąg Kurjera i Dodatek.

byłoby obrady nad tym przedmiotem odroczyć jeszcze 
na jakie trzy tygoduie. Thiers dodaje, iż zdrowie nie 
pozwalałoby mu obecnie przyjmować udziału w nara
dach Zgromadzenia nad reorganizacją.

Buff t prezes komissji budżetowej oznajmia że opi- 
nja tej komissji nie będzie mogła być prędzej wylaną, 
aż dopiero po ukończeniu prac powierzonych komissji 
taryfy celnej.

Zgromadzenie postanawia zająć się utworzeniem 
redy stanu, a potem dopiero przystąpić do projektu 
reorganizacji armji.

Bern 22-go. — Wszystkie koszta utrzymywania 
armji Bourbakiega w miesiącach lutym i marcu r. z. 
przez skarb szwajcarski, wynoszą przeszło 12 miljo
nów franków. Francja ma prawo do zapłacenia 4 
miljonv 156 tysięcy franków.

Madryt 22-go.—Członkowie komitetów karlistow- 
skich w Madrycie, Valladolid, Zamora, Burgos i in
nych miastach aresztowani. W prowincji Toleda uka
zał się oddziił karlistowski z 16 osób, drugi podobną- 
że słą dowodzony przez księdza w prowincji NAwar
skiej. Wszakże spokojneść publiczna nie została ni
gdzie zakłóconą (?).

Kraków 22 go.— Hr. Adam Potocki zachorował 
bez nadziei wyleczenia. Sparaliżowanego przywiezio
no do Krzeszowic z gubernji Wołyńskiej.

Strasbourg 22-go.— Hr. Arnim dziś tu przybędzie 
i zabawi pewien czas.

MarsyIja 22-go.— Władze francuzkie pozwoliły 
bratu dzisiejszego Don Carl osa, Don Alfonsowi wyda
lić się do Szwajcarji.

Pampeluna 21 go — Między karlistami wielkie po
ruszenie. Spodziewają się oni, że Cathelinau (znany 
wstecznik francuzki) obejmie nad niemi dowództwo. 
Dju Carlos przyrzekł osobiście się stawić na teatrze 
powstania.

Praga 22 go.— Między niemcami wielki urzędowy 
,,Jubal'1 z powodu zwycięztwa na wyborach do sejmu 
odniesionego (zwycięztwo to przewidziane naprzód 
zawdzięcza się osobnej manipulacji nie zupełnie zpra- 
wem wyborczem zgodnej).

Madryt 22 go. — Z prowincji Navarra, Guiposcoa, 
dalej z Terrueli Hausca, d messą o powstaniach Kar- 
listów, wśród okrzyków; „Niech żyje Karol VII, śmierć 
liberalnym!" Zbrojni prowadzani w znacznej części 
przez duchownych, ukazują się na ulicach miast. Rząd 
przedsięwziął energiczne środki dla stłumienia pow
stania i wymierzenia kary na winnych. Armja, żan- 
darmerja, gwardja narodowa i karabinierzy, z i jęli się 
uśmierzeniem rozruchów i okazują wielką wierność 
dla rządu.

Konstantynopol 22-go.—Ks. Fryderyk Karol prus
ki, wrócił z Brassy. W. Ks. Meklemburski przed wy
jazdem do Wiednia, otrzymał od sułtana, order 
Osmanje.

Monachium 23 ge. — Dekret królewski przedłuża 
posiedzenia sejmu do 27 kwietnia.

Wroclaw 23 go. — Surowa rewizja szkół ludowych 
w Górnym Szlązku, zarządzona przez ministra wyznań 
bezzwłocznie rozpoczętą zostanie. Nadprezydenl za
mianował już rewizorów.

Praga 22 go. — „Wierni konstytucyjni “ zyskali 
większość 54 głosów.

Londyn 22 go. — „Daily News" donoszą, że przed 
upływem bieżącego tygednia, gabinet Gladstona zo
stanie rozwiązanym.

Berlin 23. — Nie czyniono stąd Wersalowi żadnych 
kommunikacji dyplomatycznych. Ministerjum pruskie 
zbiera się dziś w celu narad nad kwestją katolicką.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, d. 25-go Kwietnia, godz. 11 z rana,

Waszyngton 24-go. — Dziennik urzędowy o- 
znajmia, że gabinet nie cofnął pretensji o wy
nagrodzenie szkód pośrednich.

Paryż 24-go. — „Journal officiel" donosi: 
Goulard ministrem handlu.

Praga 24-go.—Sejm otworzony. Deputowa
ni czescy nie stawili się.

Ż WIOSENNYCH PIEŚNI.
Ubrana w blaski aniołów ręką, 
Sławiona wszędy i w każdym czasie, 
Tyś ncjpjękniejszi dla mnie, wiosenko, 
W nieświadomości o własnej krasie.

Ani tię możesz przejrzeć w krynicy, 
Bo jeszcze mętna powodzią z gór; 
Ani w słonecznej nieba źrenicy, 
Bo jeszcze łzawo patrzy z za chmur; 
Ani w powietrza cichej przestrzeni, 
Bo jeszcze wietrzyk z-mgłą wodzi tan, 
Ani w zroszonej łanów zieleni,

Żądano Płacona
RUBLE I KOP. SR.
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— W ciągu upłynionego tygodnia L j. od dnia 26 mar
ca (7 kwiet.) do dnia 2 (14) kwiet. roku bież., aresztowano 
w Warszawie przez policję żebraków i włóczęg osób 40, 
z których zatrzymano w areszcie Policyjnym na mocy Naj
wyżej zatwierdzonej w roku 1860 ustawy o sądach "gmin
nych, osób 7; odesłano do domu przytułku i pracy 12; do 
miejsca urodzenia 15; do Instytutu moralnie zaniedbanych, 
dzieci—; do sz.itali—; do domu przytułku starców i kalek—; 
do wydziału Sled.— ; do Sądu Poprawczego przy Zarządzie 
Warszawskiego Ober-Policmajstra 1; uwolniono 5. (G. P.)

Kronika zagraniczna.
X We wsi Lewicich, w Witlkiem Księstwie Po- 

znańsUem. w dniu 19 b. m. umarł Wojciech z Ridlic 
Gaza szatnbekn d wora pruskiego, poseł do parla
mentu, znany z wielu pism politycznych. Żył lat H.

X Donoszą nam. ze Lwowa:
Po kilkakrotnej egzekucji ,,Halki“ Moniuszki, przed

stawiono tu w dniu 15 b. m. operę Gounoda p. n. 
„Faust" w której rolę tytułową śpiewał p. Cieślewski, 
rolę Małgorzaty panna Kwiecińska, Walentego pan 
Niedzielski. M.fist?»felesa p. Borkowski, Sybla, panna 
Klofat, a Marty panna Wajcówna.

Panna Kwiecińska jest nieoszacowanym nabytkiem 
dla tutejszej sceny. Głos jej miły, dź więczny, gięt
ki, dobrze wyrobiony, gra wyborna, ujmująca powierz
chowność, wszystko jednem słowem złożyło s'ę na to, 
że artystka ta stała się ulubienicą publiczności.

Jeżeli w śpiewie jej niema kolosalnej siły, to wyso
ko posunięta umiejętność frazowania (szczególniej o- 
kazana w sc?nie spotkania, później przy kądzieli i 
w więzieniu) stawia ją w możności zawładnięcia wszy- 
stkiemi efektami, jakie śpiewaczka na scenie osiągnąć 
może.

Oprócz tych zalet, krytyka lwowska przyznaje pan
nie Kwiecińskiej, że jest dobrą artystką dramatyczną 
i zaleca dyrekcji opery, aby ze względu na jej talent, 
a słabe siły fizyczne, troskliwie 1 oszczędnie obdarza
ła ją rolami.

Pan Cieślewski tenor bołaterski, tak rzadko obec
nie zdarzający się w świecie muzycznym, występując 
w roli Fausta, wykazał, że nietylko natura obdarzyła 
go pięknym głosem, lecz i że umie dobrze go używać. 
Znawcy rokują panu Cieślewskiemu europejską sławę. 
Panu Borkowskiemu również oddają wielkie pochwa
ły za doskonałe odtworzenie i odśpiewanie roli Mefi- 
stofelesa.

Pan Niedzielski, oraz panny KloLt i Wajcówna, 
starali się wyrównać głównym rolom i korzystnie do
pełniali całości.

Nadto na uznanie zasługują chóry, które pod ko
niec rządów ostatniej dyrekcji napiłniały uszy słu
chaczy przeraźliwym wrzaskiem, a orkiestra wydaje 
się jakby nie ta sama, jnka istniała przed miesiącem. 
Przeminął letarg, który ją prawie na katdem owładał 
przed tawieniu i jakiś nowy duch ją owiał.

Dobre wystawienie „Halki“ i „Fausta" zawdz:ęczyć 
nakży panu Henrykowi Jareckiemu, dyrektorowi o- 
pery, jego to bowiem tytaniczna praca postawiła 
w krótkim czasie na stopniu możliwej doskonaŁśii 
drugorzędnych artystów, chóry i orkiestrę.

Artyści dramatyczni przedstawili tam również w po
łowie bieżącego miesiąca, komedję w 3 eh aktach 
z francuzkiego p. n. „Filiberta" ijednoaktowy wode
wil p. n- „Czuła sttuaa."

\V pierwszej z tych sztuk odznaczyli B-ę najwięcej 
pani Wolańoka oraz panowie Królikowki i Kwieciński 
brat śpiewaczki, należący poprzednio do składu arty
stów warszawskiego dramatu.______

od wydawcy, 
encyklopedji OGÓLNEJ wiedzy ludzkiej.

Sukcesesorowie S Orgelbranda, w f głoszeniach 
o zapowiedzianej przez siebie skróconej Eaceklopedji 
powszechnej, już przypisują iej wyższość nad innemi 
podobnemi wydawnictwami (^yli, wynźaie mówiąc, 
uad moją E o cyk loped ją), chociaż ani jeden jeszcze ze
szyt obu Encyklopedyj nie wyszedł; jako powód zaś 
tej wyższości przytaczają, że artykuły dotyczące rze
czy krajowych, zawarte w wielkiej Encyklopedji S 
O g Ibranda: stanowią jakoby wy/ączn? ich własność 
i tylko przez nich w streszczeniu podawane być mogą. 
"wiordzenie to widocznie polega na pomyłce. Artykuły 
irukc wane, jakiegobądź rodzaju i w jikiemkolwitk dzie
le, et- ją się tern sumem własnością publiczną: nie wol- 
□o ich tylko żywcem przedrukowywać lub skracać, 
jeśli się chce uniknąć zarzutu plagiatu. Zresztą nej- 
c?ynui<js;y, ol>ok ś. p. Julaua Bartoszewicza, spół- 
praedwnik dzitłu krajowego w Encyklopedji poważę- ' 

chnej S. Orgelbranda, F. M. Sobieszczański—prowa
dzi właśnie tenże sam dział i w zapowiedziane.) prze
żeranie Encyklopedji. Mniemam wię\ że pp. Orgelbran
dowie nie zecbcą zapewne odmówić mu prawa korzy
stania z własnej jego pracy. Czyjedntkżi pod wzglę
dem rzeczy krajowych Eacyklopadji powszechna S. 
Orgelbranda jest taką już znowu powagą, że czerpa
nie z niej lub nieczerpanie rozstrzyg ć ma o wart iści 
przyszłych Encykiodedyj; czy w literaturze naszej 
jest ona jedynem źródłem wiedzy o rzeczach krajo
wych, jak z ogłoszenia wzmiankowanego wnosićby 
wypadało— o tem pozwolę sobie wątpić. Ośmielam 
się przeto prosić pp. Orgelbrandów, ażeby raczyli 
wstrzymać się z sądem przedwczesnym o wyższości 
nieurodzooego jeszcze wydawnictwa swojego, nad ró
wnież nieurodzonem jeszcze wydawnictwem mojem; 
wyrok bowiem o wartości obu tych Eicyklopedyi, do
piero po ich wyjściu przez ogół może być f irowany.

—3697— Józ< f

— W szkole prywatnej męzkiej dla młodzieży 
izraelskiej, w domu W. Wawelberg i pod N-m 1, przy 
ulicy Przechodniej, rozpocznie się zapis uczniów i wy
kład neuk na półrocze 2gie roku szkolnego 1871/2, 
w dniu 19 kwietnia (1 maja) 1872 r.—Nsdnienia się 
przytem, iż przyjmuje się także uczniów na stół i 
mieszkanie, zapewniając im opiekę rodzicielską i po
moc naukową.— Muszkat. —3531—

— Instytut leaxnicsy Doktora Kailera, przyjmuje 
na stałe pomieszczenie chorych z tak zwauemi choro
bami sekretnemi (syfilitycznemi), i z wszelkiego ro
dzaju cierpieniami skóry. Owarunkach przyjęcia, do
wiedzieć się można w mieszkaniu Doktora Kadlera 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 33, wprost 
Saskiego placu, z rana do godz: litej po południu od 
4tej do Gej, gdzie w tych godzinach udzielaną bywa 
za pomoc lekarska chorym przychodnim z miasta.

—10399—
— Doktor W. Mayzel, mieszki obecnie przy ulicy 

Sto-Krzyzkiej Nr 19 nowy. Przyjmuje dogodźmy 10 
rano i od 4 do 6 południu. (2—3) —3657 —

— Ludwik Bosenberg Dentysta wstawia zęby na 
kauczuku po rs. 2. Chorych przyjmuje od 10’ej do 
Gtej. Nowy Świat Nr 53, dom Rozmanitha.—3434—

— PP. Kuhnke, właścicielki Magazynu Mód (przy 
ulicy Nowy-Świat Nr. 1318), po powrocie z Paryża 
i Brukselli, odebrały wszystkie artykuły mody, 
Mianowicie: kapelusze, poczynając od rs. 8 aż do naj
wykwintniejszych; kwiaty z najcelniejszych fibrvk 
paryzkich, ubiorki, czepki, różne kokardy, siatki 
sznurkowe (sztuka po kop. 75), sous jup’y, kołnierzy' 
ki wszelkich rodzajów cd 60 kop. zagaruvur, do naj
bardziej strojnych. Także fasony okryć sukien wizvto- 
wychi balowych, oraz tak pożądane przez damy kalosz- 
ki szwedzk e. : (2—3) —3508—

Za kontraktem urzędowym rozwiązującym współkę, 
Fabryka Fortepjanów prowadzona dotąd pod firmą: 
„Małecki iSzreder w Warszawie “ przeszła na wyłączną 
moją własność z waselkiemi aktywami i pasiy wami. Fa
bryka ta nadal mojej wyłącznie firmy używać będzie

Fabryka posiada przywilej ua dostawą fortepjanów 
dla Konserwatorium Muzycznego w Warszawie i 
zaszczyconą została w r. V 67 Medalem srebrnym l-szej 
klassy na Powszechnej Wystawie w Paryżu. Pomiesz
czoną zaś jest w dotychczasowym lokalu na Sewerynowie pod 
N rem 2779.

O czem Szan. Publiczność zawiadamiając, mam zaszczyt 
polecić sie nadal Jej względom

MAŁECKI.
___________ (2 — 3) -3632-

T> A YT rrYTIT A Z prowincji lub z Warszawy, 
. Jt ii IX Uhli JA. A. może być przyjętą do nauki Stro- 

jów damskich, Sukień i Bielizny, w jednej z Pracowni 
tutejszych, z mieszkaniem i stołem, za umiarkowanem wy
nagrodzeniem, które zastąpionem być mote i ordynarją. 
Tamże może s'ę wyuczyć kompletnie wy mieniony cht uprzedmio
tów, oraz gruntownej nauki kroju, wyjaśnionej w sposób ma
tematyczny, bardzo praktyczny i zastosowany do każdej mo
dy, tudzież brania miary z książki i linji. Wiadomość w Ra 
dakcji ,.Kurji-ra Warszawskiego-11_________ (1-0) —3741 —

FOLWARKU.
W Dobrach Rudno na trakcie Lubelskim 35 wiorst (5 mil) 

od Warszawy, 1'/, wiorsty od szosse, jest do wydzierżawienia 
każdego czasu, lub od g go Jana r. b., Folwark Seta- 
pechów,mający rozległości przeszło dziesiat, n 450 (xłók30), 
w tem pola ornego dziesiatyn 220 (morgów 440), i łąk dzie- 
siatyn 25 (morgów 50), re-zta służy za pastewnik. - Wiado
mość powziąść można u K. Mikulskiego, ulica Przejazd, 
Nr 13, każdodziennie od godziny 5 do 6*/3 po pełodnin, Inb 
na miejscu u Właściciela Dóbr Budno. (5-6j —3194—

rWIADOliUFAIE 
PAROPŁYW OSOBOWY 

kursować będzie od dnia 12 (24) Kwiet 
ma r. b., między Warszawą a Płockiem

trzy razy w tygodniu, z pod Ta-asu Zamkowego, obok Nowe 
go Ziazdu, a mianowicie: z Warszawy do Płocka w Ponie
działki, Środy i Piątki; z Płocka do Warszawy we Wtorki, 

Czwartki i Soboty.
Odpływ S*aropływu

o godzinie 8-ej rano z Warszawy; 
o godzinie 5-ej rano z Płocka,- 
bez względu na dni świąteczne.

Oprócz tego wkałdąNiedzielę,poczynającodl6(28) Kwietnia 
r b , będzie knrsował Statek passażerski z Warszawy do Bie
lan, Jabłonny, Nowo Georgiewska, Zakroczymia i z powrotem. 

Wyjazd z Warszawy o godzinie 9 ej rano. 
Przyjazd do Warszawy o godzinie 9—10 wieczór.

(3 -3) -3644-

WODY
■MIK MIM.

Skład wód mineralnych naturalnych, przy Aptece pod fir
mą D. T. Heinrich w Warszawie, ma honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność i W W. Doktorów, że w ciągu bieżą
cego miesiąca, otrzymał pierwszymi transportami wprost od 
źródeł następujące wody świeże?) czerpania: Bilińską, 
Bonnes, Bussany, Contrexeville, Cadowoką, Dri- 
burger, Egerskie, Emskie, Fahingeu, Friedrichs- 
haller, Geilnau, Gieshubler, Gleicheabergski \ 
Homburgskie Jastrzemb, Karlsbadskie, Kssin- 
gen, Krankenheil, IZreuzuacher, Lippspringer, 
Mar .eubadzkie , Obersalzbrunn, Pulluaer, Seid- 
schutz, Schwalbach, Solters, Soden, Spa Pouhou, 
Szczawnickie, Vichy, Weilbach i Wildungieu. 
Z produktów z wód utrzymywanych, a używanych jako środ
ki pomocnicze, przy leczeniu wodami minerał nem i następu
jące: Pastylki Bilińskie Emskie, Gleichenberg- 
skie, Karlsbadzkie, Kryaickie, Alarieabadzkie, 
Szczawnickie, i Vichy. Sole do picia: Karlsbadzką. 
Marienbadzką, Szczawnicką i Vichy, Do kąpieli 
sole: Egerską telamo sziarnową. Kreutznacher, Mut- 
terlange,morska, Vichy i Ług Jastrzemb. Mydła: 
Karlsbadzkie i Krankeuheilskie. Do przyspasabiania 
serwatki: podpuszczka Reinerzka.

Wskazówki zachowania się przy używaniu wód mineral
nych, informacje przysposabiania serwatki, i oryginalne bro
szury o wodach nadsyłane od źródeł, Skład udziela na każ
de żądanie bezpłatnie. (2—3) -3576 —

DZIERŻAWA

W Dobrach Rndno w Osadzie Dąbrowa, (gdzie znajduje 
się stacja pocztowa „Stara Wieś,1*) ca trakcie Lubelskim, 
35 wiorst (5 mil) od Warszawy, jest do wydzierżawienia od 
Ś-go Jana r. b., Oberża z Zabudowaniami gospodars'demi, 
z drogim Domem z Zajazdem, czworakami, Kuźnią i z nale- 
żącemi do tego 15-stu dziesiatynami (30 stu morgami) pola i 
łąk. — Wiadomość powziąść można u K. Mikulskiego, ulica 
Przejazd, Nr 13, każdodziennie, od godziny 5 do 6‘/, po po

łudniu, lub na miejscu u Właściciela Dóbr Rudno.
(5-6) -3195-

I wYmmż i 

» MMam® | 

W tak krajowych jak i zagranicznych fibryk, w połowie 
53 i mniej jak w połowie ceu praktykowanych.

W tych dniach otwartą została w do mi W go Bo. na 
ę? cka na płaca Teatralnym od ulicy Nowo Senatorskiej 3

KJ Osoby kupujące raczą mieć dokładny rozmiar poko- Mj 
5J jów. (3—3) " 3572 -
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Przednie wytwory toaletowe Paryzkie 
czysto roślinne 

j PR KOITKEUIL braci & Comp. 
Fabryka w Clichy la Garenne pod Paryżem.

] LIQUIDS ANTIPITHYRIAS1QUE. Niezawodny ćrsdek do spę- 
dzcnia łupieży na głowie, leczy świerzbienie skóry podwłosnej, która jest główny przy
czyna przedwczesnego wypadania włosów.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania nst w stanie świeżości i utrzy
mania naturalnego ich rumieńca.

PAPIER WONNY do kadzenia, dla odświeżenia powietrza i przyjemnej wo
ni w mieszkaniach.

GLICERYNA czysta dla zapobieżenia padaniu się skóry od zimna.
ROZ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla nadania rumieńców i utrzy 

mania świeżości policzków.
Skład w Warszawie w Magazynie Fryzjersko-Perukarskim i Wytworów toaleto

wych P. Pohoreckiego, na Krakowskiem-Przedmieściu. (14—23) — 738 —

M BBffi [ffl I tn.

rs. 3.

1 knn. 50-

POI 08-B ARTA SAOHiiWlCZ A,
Artysty Malarza Miniatur.

Krakowskie-Przedmieecie, Nr 407, obok Kościoła Świetege Krzyża 
CENY ZNIZONE

Bilety wizytowe: () Portrety gabinetowe:
12 sztuk z jednym kolorowanym, rs. 3. () 12 sztuk z jednym kolorowanym, rs, 7.
12 sztuk zwyczajnych rs. 2. () 12 sztuk zwyczajnych, rs. 5.
6 ., rs 1 kop 50. () 6
3 « >, 1- () 3

(3-12) — .Wfi —() 1

WIELKI WYBÓR 
obić papierowych 

najświeższych deseni, w Składzie pod firmą W. KUSZEWSKI 
dawniej

J. RÓŻALSKI
- 8988 - uUea Miodowa Nr 9.

Pozostawiony jest d-> sprzedania
w Składzie Fortepjanów i Pianin Zagranicznych,

OD ŁUPIEŻY
Do wyniszczenia łupieży z głowy i dla wzmocnienia włośow, zaleca St. Petersburg- 

skie Chemiczno Laboratorium.

Cena hop. 50,
Filodor urządzany według nowego pomysłu Laboratorjzm, stanowi najlepszy śro

dek do wyniszczenia łupi- ży, oczyszcza glosę, wzmacnia włosy i nadaje im blask, nada
jąc piękny po ór. Dos'ać można w Ruskim Magazynie, przy ulicy Niecałej w domu 
JW. Witkowskiego. Tamże są ruskie wyr by bławatne, jako to: perkale, flanele, bar- 
ch*nv i t. o. (3 294G -

W drukarni Kurjera VtMBzawbkiegti.— (Plae Teatralny, Nr 473c mowy 5).— jlcuuoaeuo Ifomypoio.

Ktoby miał da odprzedania lub wynajęcia 
na parę miesięcy,

Zarząd Instytutu Wód Mineralnych
Dra Aleksandra M. "Welnberga

W OGRODZIE SASKIM.
Zawiadamia niniejszem, że otworzył sprzedaż wszystkich swoich wyrobów, jak rów- 
napojów gazowych na szklanki, syfony i butelki, przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 
cielone znaki. (3 -8) — 3449 —

przy rogu ulicy Bielańskiej i Tłomackiej, Nr 2 nowy, L-W
FORTEPJAN mahoniowy, bardzo mało używany, z fabryki Antoniego Hofera, o 7-u okta
wach, z całym Blatem metalowym i 4 ma Szprejcami, nowero fasonu, z tonem pełnym, sil
nym i śpiewnym, za bardzo przystępną cenę; oraz FORTEPJAN mahoniowy, przez 61/, 
oktawy z fabryki Bachholza, używany, z Bzprejcami, w jak najlepszym stanie, za rs. 85.— 
PIANINO użrwane do wynajęć’#. (2 3) —3603 —

o 7 min oktawach, 
do sprzetania i wynajęcia, 

w Pracowni F Sakowskiego, 
przy ulicy Nowy-Sviat, Nr 21 no*y.

{1-3) —3724—

tak zwany Fotel wózkowy, do wożeń a chorej 
osoby, raczy nadesłać adr -s pod Nr 29 pray 
ulicy Grzybowskiej, na pierwsze piętn od 
frontu, mieszkania Nr 2. (I ~ 8) -3722 —

w umieszczaniu:

Guwernantek, Guwernerów, 
Bon, 

i Osób do towanystwa, 
Kamilla Mlerkowaka. 

Ulica Śt<>-Jerska, Nr 22 nowy.
(2-10) -3427-

0bicia Papierowe Tapety, 
w różnych gatunkach, z zagranicznych fabryk, 
sprzedaj* się po niepraktvkowanej niskiej 
cenie, rekomenduje dla Właścicieli domów. 
Widzieć je można w każdym czasie w domu 
pod Nr If 6/7, na Pradie, przy ubcy Targo
wej, u Właściciela domu, lub Rządcy domu.

(2 -6) — 3453 —

356 sztuk Owiec
Maciorek 3 letnich, Negri tty, 

g bardzo ciecką wełną, jest do 
sprzedania w Dobr> ch Czerwonka p d mia 
stem Sochaczewem. V iadomiść na miejsca. 
_______________ (1 - 3) -3728-

Dodatek-

KDSTROWIECK1E60. 
naprzeciw Banku Pclskiego, przy ulicy Elekt oralnej Nr 7 dom Stopezyka, otrzymał w naj
lepszym gatunku nowy trat sj ort Herbaty Indowej z Kiachty tegoczesnych zbioiów. Za
lecając takową Fzancwmj Pt blin mści zawitdamia. iżprmimo podniesienia cen na wszyst
kich gatuiktcb Ho baty Kiachty ńsŁiej lądowej, czyli tak zwanej Karawannej, moje stale za
wiązane stosunki, dają mi możność nabywania po cenach uprzednich, a za zatem ustępują 
hcibatę lądową w na lepszych gatunkach, po cenach updzednio naznaczonych.
p-6)— 3634 — '

Skład MaterjaZów Aptecznych

LUDWIKA SPIESSA
w Warszawie, (plac Teatralny, obok Kościoła Ś-go Andrzeja, otrzymał w tych < 

znaczny transport
Krochmalu Ilyżiiwego angiclshiego

i takowy sprzedaje po cenie zniżonej, to jest po kop. 18 aa funt 
(1-4) - 3725 -

® Dostawcy Najjaśniejszych Dworów O
IA. BOKDA1VO W A, ©

•
 nadesłały wyborowe transport* swych towarów, a mianowicie: Cygar, Papie- Ogk 

rosów, Tytoniów i Gilz, do sklepu w domu pod Nr 460/6, na ulicy Bena-
O torskiij wprost Frageta. (2-3) — 3622 - 9

MAMXYAY 9 i O feZWCIA 
systemu amerykańskiego ulepszonego, 
•T-/ATW7W. dTBCIWiorSB , 

Mechanika Fabryki LUpop, Hau et Comp, w Warszawie ulica Ś-to-Jerska, 
Nr 1776 (nowy 24), na piwoszem piętrze od frontu.

Posiada Maęz ny Whellera i Wilsona, najpraktyczniej
sze do bielizny, materji jedwabnej i kortów cieńszych 

Matcyny Singera, do bielizny, wyrobów krawieckich i obu-

Maezyny Howego, do bielizny, wyrobów krawieckich i o* 
buwia.

Maszyny Wileocx i Gibbs, Tamburkowe dla czapników. 
Maszyny Gro ver a i Backera, wyszywające desenie. 
Maszyny ręczne różnych systemów.

lg«y, Nici białe i kolorowe, Jedwab w jak najlepszym 
gatunku.

Za trwałość i dobroć Maszyn Zakład poręcza.
Reperacje maszyn do szycia wszelkich systemów przyj

mują sie_
Uwaga. Zwiększająca się z każdym rekiem produkcja 

Maszyn do usypia daje moża0^ Die»»tai«D^go ulepiania takowych, a wzrastające coraz za* 
potrzebowania w moim zkładzie wpłynęły na ceuy, które od poprzednich znaczme są niższe.

(10-13)  — 1535 —«a®M®co®®®3®®>Ł®e«a©@®®o®o 
i IWMiM BB»m !

Ważna wiadomość dlaPP. śtolarzy, Hrześlarzy Forte- 
plauistów,Melma<hów,Koło<lzlek itp. rękodzielników, 

że nowo zalołcny

Magazyn Drzewa Rękodzielników Warszawskich,
przy ulicy Solec pod Nr. 2910 i 65,

będąc zaopatrzony w doborowe rozu sitych gatunków mucerjały drzewie krajoye i zagrani
czne, sprzedaje takowe po cenie stałej umiarkowanej, pogada także Klej, Glaspapier i t. p.

(3 3)_______________________ ,  3S41 —
Biuro techniczne

Karola Poszepnego 
ma honor zawiadomić JW. W. P Obywa
teli ziemskich właścicieli browarów i gorzel
ni. iż przybywszy z Pragi Czeskiej do War
szawy jako speqa’ny Inżynier zajmuje się bu- 
dn»aniem i urządzeniem podług najnowszego 
systemu browarów parowych i zwyczajnych, 
gorzelni i innych podobnych zakładów.

Urządzam suszarnie tak zwane „Lassy" oso
bliwego rodzaju pojedjńcze i dubeltowe, któ
re w krótkim czasie wydają najbielszy słód.

Wydają rysunki i zajmuje obmurowaniem 
kot‘ów parowych i browarnych podług naj
nowszych konstrukcji i wlanej praktyki, bu- 
d-ję kominy fabryczne duże na żądania, i bez 
ruszuwsń. - KAROL POSZEPTY, 
ulica Żelazna Nr 33 nowy. (3 — 3) — 35‘ 3 -

i Towarów Kolonjalnych, 
egzestiyacy od fot 55, w domu na jednej 
z prj ncypalnych ulic Warszawy a przez o- 
becnego łaściciela lat 20 prowadzony, z po
wodu słabości i zmiany interesu jest z wolnej 
ręki do sprzedana. Wiadom ść whkładz e 
Cytryn W-go Hoen'gmaun, przy ulicy Sena
torski* j Nr 7. (1 — 1) —3721 —

"v. Mam honor donieść Sza
x aownej Publiczności, że o-

tworzony został Zakład

Powozów 1 Karet, 
przy ulicy Długiej, w dnmu zwanym Lagockie, 

pod N-rem 22 nowym, 
pod firmą: P. J. Jamiołkowski, 

gdzie mogą być wynajmowano z końmi Inb 
bea koni, ia dnie lub godziny, i za rogafki, 
po cmach nsjumiarkowańszych Zaręcza się 
przjtem jak, największa akuratność co do 
czasu i porządku. Zezem polecam się łaska 
wjm względom. (1 — 6) - 3736 —

po przybyciu do Warszawy 28 Kwietnia, zamieszka w Hotolu Paryskim, przy ulicy Bielań
skiej i wf przeciągu czterech dni, to jeet w Poniedziałek 29 Kwietnia, we Worek 30 Kwiet
nia, we Śndę 1 Maja, i we Czwartek 2 Maja, przyjmować będzie u siebie od rana do go
dziny 4 po południu, osoby udające się do niego w celu zakupu szybko niknących farb 
olejnych dla malarzy i lakierników, równie też rozmaitych obstaiunków i porady osobistej. 
Cennik się tozdaje i rozsyła bezpłatnie. Stałe mieszkanie w Petersburgu. Wielka Mieszczań
ska, Nr 38..^, (3-3) - 3*63 —



2

- Nakładem 'łłumacsa, drukiem Cz rw ńskiego i spółki; wyszło świeżo z pod praasv, i jest 
do nabjcia w znaczniejszjch księgarniach, dzieło podtytnłen.:

8.
4.
2-

8
10

Półrocznie 
K wiulaliiio 
Miesięcznie

n 
r»

70 -
35 -

Położnictwo
Dla użytku akuszerek, 

ułożył
Dr. Apolinary Thieme 

z 4 tablicami za w. 38 figur. 
Cena rs. 2, z przes. rs. 2 k. 20).

♦ UZU] 
prof.

2 Tomy z hcznemi drzeworytami w Ukśeie. 
(Wydanie R.dakcji Gaz. Lekarskiej). 

Ceni rs. 8 k. 50, z przes. 9 k. 50.

Rzecz
O kwestji Latryncwej 

skreślił 
Dr W. Opolski.

Cena 45 kop., z przes. 50 kop. - 3759 

WARUNKI PRENUMERATY:
Cena całej Encyklopedyi dla prenumerujących

Policja Lekarska, 
przekład <L.i<ła L Pappeuheima 

przez
D-ra Wacława Meyzel’a 

Tom III.
(Wydanie Redakcji Gaz. Lwowskiej). 

Chua Rs. 4 z przes. rs. 4 k. 50).

Rys hiztcryczno-statystyczny 
Szpitali

i innych zakładów dobroczynnych 
w Królestwie Polskiem.

Tom 1 szy z planami szpitali 
(Wyd. Redakcji Gazety Lekarskiej). 

Cena rs. 6, z przes. rs. 6 k. 60.

TDANI.E 1

8. ORGELBILUDI SYNÓW.

40.
70.
35.
45.

Do sprzedania Folwark 
wieczysto.dziersawny dies. 105 '7 włók) z od- 
poaiednum mieszkaniem, budowlami inwen
tarzem żywym i martwym, przy szosie nad 
rzęsą Bzurą, we wsi Kompina, 7 wergt od 
m. Low cza. Wiadomość na mieiscu lub w War
szawie, przy ulicy Chmielnej Nr 33, mieszka- 
ne Nr 72, w oficynie na l em piętrze.

(3—3) - 2'79-

Człowiek fachowy
szuka parę gorzelni do wzięcia w dzierżawę. 
Wiadomość w Redakcji , Kurjera Warszaw- 
skiijgo.1’ (3 -3) — 3637 -

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
8. ORGELBRANDA

(MNIEJSZA)

W OŚMIU TOMACH.

11 łuszcz UJ H r 17 wyszedł 
z druku i zawiera:

Studja kobiet na uniwersyt tach europejsku h. 
Sprężyna życia, powieść (dalssy cią.-) Prze
gląd piśmienniczy przez K. Kaszowskiego. — 
Sprawozdanie z i.dczyiu KI Podwysockiego, 
przez N.-Z życia i literatury, Szkice Wale
rego Przyborskiego.-O hygien c/mm zacho
waniu się w życiu, odczyt D ra W- Kosmow
skiego.—Na oceanie Spokjoym, wytątek z po 
dróży (lahzy ciąg). Pvwiesć „Arrjr Sp»ng“ 
(dokończenie), na osobnym dodatku.—Dodau-k 
obejmujący: przegląd kłód.—JWaory ubiorów 
i rubót, oraz tabhce hrjów.

(l-l) -3737-

Nierucłioiiiość
we wsi dielcach pod Warszawą,' o 
półtorej wiorsty za R >gatką Bel- 
welerską oboz Villy Marcelin po

łożona, składając się z Domu mienkalnego,
Zabudowań gospodarskich i Ogrodu fruktowe- 
go, na przestrzeni 53,450 łokci kw., jest do 
■bycia z wolnej ręki. Wiadi mość na miejsca 

u Właściciela tamże zamieszkał go.
(3-3) —3435-

Zaklad K. C z bielińskiej, 
przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 67, 

pr«'jmuje do krajania i do szycia Krawiec 
czyxne i Bieliznę, po cenach bardzo u 
miarkowany' h, z r> batem dla Członków Sto- 
watayszinia ,Merkury.*‘ (6-6) -2J0—

Lom w m.Gar wolinie 
mufli ■ jeat do sprzedania lub wy dzierżą- 

-4?Łur- wieiia, z Meblami i Bilardem. 
W domu tym mieści się Zzjazi, oraz Stada 
puczowa. Wiadomość tamże n Pani Erets- 
dorf  (3 3) —3ł45 —

Encyklopedya powyższa odzwierciedli cały świat umysłowy tegoezesnój 
ludzkości, we wszystkich jego cząstkach, Encyklopedya nie pominie żadnĄ] 
dziedziny działalności człowieka, żadnego wpływowego zjawiska w dziejach 
i przyrodzie, tu wystąpi religija i teologia; filozofija wskaże rozwój wielo
stronny umysłu ludzkiego; dzieje wszystkich narodów pod względem poli
tycznym, wewnętrznym i umysłowym; geografija z etnografiją i statystyką; 
nauki administracyjne i ekonomia nąrodów, ich literatura i filólogija; nauki 
przyrodzone i ścisłe we wszystkich ich rozgałęzieniach; przemysł, handel, 
wszelkie wynalazki i odkrycia; słowem wszystko doprowadzone do chwili 
obecnej i cokolwiek ohojętnem być nie może dla człowieka naturalnie w for- 
mit przystępnej i zastosowanej do rozmiaru całego dzieła.

Powszechnie uznaną jest wartość artykułów zawierających się w Encyklo
pedyi S. Orgelbranda wydanej w 28 tomach a odnoszących się w szczególności 
do rzeczy krajowych; Encyklopedya nasza będzie więc miała wyższość nad in- 
nemi podobnemi wydawnictwami z powodu, że artykuły te stanowią naszą wy
łączną własność i tylko w zapowiedzianej niniejszem ogłoszeniem Ency
klopedyi w streszczeniu pomieszczone być mogą.

hacyklopedya Powszechna S. Orgelbranda (mniejsza) wyjdzie w ośmiu to
nach, z których każdy obejmować będzie przynajmniej po 30 arkuszy, druku 
w formacie największej ósemki, pismem drobnem i ścisłem, ale czytelnem, po 
dwie szpalty na każdej stronicy. Regularnie co miesiąc wychodzić będą dwa 
zeszyty, z których każdy składać się będzie z pięciu arkuszy druku, tak iż 
w ciągu lat dwóch całość ukończoną zostanie, a gdyby nawet takowa o kilka 
zeszytów musiała być pomnożo ią, prenumeraterowie żadnćj nie poniosą ztąd 
szkody, gdyż przez cały «iąg trwania wydawnictwa, cena dziś ogłoszona 
powiększoną nie będzie.

Cena Encyklopedyi dla prenumeratorów Wieńca (czasopisma il- 
histrowancgo wychodzącego dwa razy na tydzień) będzie o połowę 
niższy.

l*r <».»» Pradze
przy War’zawip, obok sz^sy i ulicy St.-Petir burgjkiej, wprost Krśdoła psraQalnego, 
w korzystnej miejscowości p łożone, po ś. p. Leopo’dzie Gradzikiewiczu p -cost ła, 
razem z obszernym placem Nr 135 oznaczonym, tamże w Prfdze płożonym, 
sprzedaną zesranie prz. z p i bieżną w dr.idza działów 1 cjt.cję dnia 18 (30) Kwietnia 
r. b. o godzinie 2-ej z południa, w tnte siym Tr,b n.le Cy.iiuym Wjdznde 2-m 
przed Wielmożnym Karnickim Ó^darą t goż Trybunału delegowanim.

Licjtacja zaczn e się od summy rsr. 1,916 kop. 23. Vadium do licytacji w kwocie 
rur. 1/00 oznacz >ne. Bliższe warunk' są do rriejrz nia w hancllirjach: W go Podpisana 
Trybunatu Wjdz ału 2 zo i podpisanego Pairon i spr edał popierają ego w Warszaw e pod 
Nr m 503 przy ulicy Pud* ale. — Konstanty Grzybowski. (2 - 3) —3691 —

zestawienie biblijnego opowiadania o pierwotnych dziejach ziemi z rezulta- 
tami nank przyrodniczych,

napisane przez Dri F- Henryka Reuanha, Pwfeiwra Ceologji przy unlwersytwe 
W Bonn, z trzecieg > wydinia nieai,ec«iego tluu.aczone; przez ks Michała Nowodworskiego.

Dzieło to składając < się z 31 arkuszy żcisłegi druku (49G str.) in 8’ na białym pa
pierze, kosztuje 1 rs. 50 kop. 'glaszm’y się di Wydawcy pod adresem Ridakcji Pm- 
glądu Katolickiego, (p-zy ulicy Swię o-Krzyzkiej Nr 13) z Królestwa i zacho imch gnbernji 
Cesarstwa, po przydaniu wyżej wyrażonej kwoty, bg lą mieli dzieło przeshne natychmiast 
kosztem Wydawcr. Z dalszjch gubernji należy na przesyłkę dołączyć kop. 20.

i3 3) - 3055 -

Księgarnia

Gebethnera i Wolffa
otrzymała na Skład główny następujące 

nowe dzieła lekarskie: 
Nauka o chorobach kobiet.

(Gyiiaekologia) 
przekład dzieła D-ra Veita 

przez 
D-ra Mieczysława Gruetta 
z drzeworytami w tekście. 

iWydanie Redakcji Gaz. Lekarskiej). 
Cen» rs. 6 z przes. rs. 6 k. 60).

Fizjologja
przekład dzieła D-ra Dondersa 

przez 
D-ra A. F biana i A. Stockmanna 

ipełniony przez 
D-ra H. Hoyora.

i w (’csłiLsIwic
up.  bez Encyklopedii Bs. 
:: i"- : r

Obwieszczenie.
Izba Skarbowa Siedlecka 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
2 (l4)Maja r.b., o godzinie 12-ej w południe, 
w Sali Posiedzeń Zarządu Naczelnika Powia
tu Łukowskiego, odbędzie się głośna in plaż 
licytaęja, n» sprzedaż należącego do b. kon
wiktu familji Szaniawskich w m. Łukowie, 
Domu murowanego i Zabudowań gospodar
skich przy nim, razem z Placem, na którym 
te zabudowania są postawione, Ogrodem i 
Łąką, zawierającemi przestrzeni przeszło die- 

’ p'5“’ 04

Opróci licytacji głośnej, mogą także ubie
gający się o kupno, składać opieczętowane 
deklan cje, do godziny 12 ej w południe dnia 
Wjżej oznaczonego, podług dołączonego wzo
ru, która to deklaracje będą rozpięć żęto wane 
po nkończenin głośnej 1.cytacji.

Każdy ubiegający się o kupno, obowiązany 
jest obejrzyć wyżej wspomniouy dom na 
miejscu i złożyć w Kassie Okręgowej Ł .kow- 
skiej, lub w Sali Posiedzeń Zarządu Naczel
nika Powiatu, tytułem wadium w gotuwUnle 
rs. 293.

Zapłata skarbowi szacunku za wyżej wspo- 
mnioną nieruchomość, odbyć się ma w na
stępujący sposob: jeżeli postąpiona na licy
tacji summa nie będzie przewyższać rt 5000, 
to takową nabywca obowiązany jest wn eśż 
do Hassy Okręgowej Łukowskiej, jednorazo
wo gotowizną, niepóźaiej jak w ciąga dni 30, 
od daty zawiadomienia go o zatwierdzenia 
licytacji; jeżeli zaś postąpiona summa będzie 
przewj ższać rs. 5000, to nabywca,jeżeli zechce, 
może ją zspłacić wciąga 3 ch lat, od daty 
zatwierdzenia licytacji w równych częściach, 
w półrocznych ratach z dopłatą przy każdej 
racie 5 procentu, jaki będzie przypadać od 
summy pozostającej w rozkładzie i z tym 
jednak warunki, m, aby niszczenie pierwszej 
raty nastąpiło uiepóź dej, jak w ciągu dni 30, 
od daty zawiadomienia nabywcy o zatwier
dza md licytacji

Inne warunki konkurenci mogą przejrzeć 
każdego dnia w Zarządzie Naczelnika Powia
tu Łukowskiego.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Izby bkąibowej Sie

dlecki, j z dnia Kwietnia r. r., oznaj
miam niniejszem że życzę kupić dom muro
wany w m Łukowie, za summę rs.(wyraźnie), 
na ustanowionych znanych mi warunkach.

Kwit Kas.y N na wniesione wadium w ilo
ści rs. 293 dołączam, które w razie nieutny- 
mana aię przy licytacji, sam odbiorę, lub 
proszę o wysłanie takowego na ińój koszt 
do N.

Stc łe moie zamieszkanie jest w N.
Pisałem dnia m esiąca 1872 r.

M. Bielce, d. Kwietnia 1872 r.
P. o. Asaessora Wydziału, 

(podpisano) GulanicH.
Starszy Ref rent,

(pedpisano) Z nmbrzwckŁ 
(2 -3) -34o0-

Wyszedł z druku zeszyt 1 szy dzieła,
p. t.:

Wykład chorób wenerycznych 
podług dzieł Zeizzla. Redera i innych, 
ułożony przez &tudentówMedycyny pod 
przewodnictwem DDrów: Karola Paw li 
kowakiego, Lekarza ordynującego w Szpi 
talii S-go Łazarza, i Henryka Stankie 
wieża, Asystenta Kliniki przy tymże Szpitalu 

Prenumerować można we wszystkich ks;ę 
garniacb, oraz w mieszkaniu D ra Stankie
wicza, (Senatorska, Nr 6 nowy).

Prenumeratorzy zamieszkali w Warszawie, 
raczą przy odbiorzs 1-go zeszytu wnieść Rs. 1, 
t. j. za 2 zeszyty z góry, a następnie przy 
odbiorze dalszych zeszytów po Kop. 50 za ze 
szyt. Prenumeratorzy z Cesarstwa i z Pro
wincji, zechcą nada łsć przedpłatę za 4 ze
szyty z góry, t. j. Rs. 2

Skład głównr i Ekspedycja w Księgarni 
G Sennewalda, przy nlicy Miodowej 
Nr 431 (i nowy). (2 6) —3511—

fta pwincyi
R ocznie r. Encyklopedią Rs. 13
17)1 rocznic „ ,, 6
Ktiartalnie „ „ 3

Cena calćj Encyklopedii dla nieprenumerują-
cych WIEŃCA

w Warszowic za ” tęmów Rs. 16, — czyli kwarlninie Rs. 2.

(pismo cz-a«owe illu-trowuiic, wychodzące dwa razy na tydzień) 
żc Wiirsuiicie za 8 tomów  Rs. 

jbriuPinci/i i W (.'efiaruttri-e za 8 tmjiów....................................

u Warszawie
].*.kozi lic z Ency-klopcdyą lis. 9 kop. 40 — bez Encyklopedyi Ra. 5 koi).
T»AI »•-»/. -»»»’. *7A . A # {

2

DODATEK KUUDU 9ABmWSH N. 91.
Dma 25 Kmetma 1872 roku. • Czwartek. Dwta 13 (25) Kwietnia 1872 roku.

Ma prowincyi i u Cesarstwie za 8 tppiów Rs. J8. czyli kwarUlnie Rs. 2 k<?p. 25.
łJuaga. Pomimo że 1 szy posn| Inryklnpedji wyjdzie u Maja. Jcdn.-.knwnd rrcnnraora- 

tnrouie odbiorą w riągu niloi bieżącego, wszytikie należne 18 poszjfdw.
Korrcspondcncje i posyłki pieniężne uprasza się adressowaó: „do Księgarni 

S. Orgelbranda Synów, lub Kedakcyi Wieńca, ulica Bedntyska Nr. 20.” 

(2-0)  — 3579 



Ł— U »

— Ktobykolwiek wiedział co się zrobiło, 
lab gdzie się znajduje, Mikołaj Bykowski, 
trudniący się służbą, który wydaliwszy się 
z miasta Łęczycy w roku 1849, niedaje o so
bie żadnej wiadomości, raczy takową dać 
snąć Żonie jego mieszkającej w Warsza
wie pod Nrem 1531, w domu W go Szmidec- 
kiego, przy ulicy Chmielnej, gdzie oprócz 
wdzięczności, przyrzeka się sowita nagroda.

(3 - 3) - 3136—
Potrzebnym jest na wieś 

Nauczyciel, 
mówiący po francuzku i niemiecku i znający 
nauki przyrodzone. Wiadomość: Solna, Nr 15, 
mieszkania Nr 8.— Tamże jest do sprzedania 
Porcelana Saska (antique). (2 - 2) - 3630—

NAUCZYCIELKA ~~ 
odznaczająca się znajomością gruntowną i wie
loletnią praktyką w nauczaniu języka fran
cuskiego i niemieckiego, oraz mówiąca płyn
nie i poprawnie temi językami, pragnie udzie
lać Lekcje na godziny, albo przyjąć miejsce 
stałe, za pensję umiaik waną. Uprasza o zgła
szanie się w godzinach przedpołudniowych 
przy ulicy Stare-Miaste, pod Nrem 47 (no
wy 25), 3 cie piętro, mieszkania Nr 5.

(3 - 3) —3329 —
Od 1-go Lipca r. b., do Austcrji we wsi 

Podzamcze, należącej do dóbrMaciejowickich, 
położonych w gnbernji Siedleckiej powiecie 
Garwolińskim,

potrzebny jest Szynkarz, 
któryby obok wyszynku trunków, mógł się 
trudnić rzezią.— Bliższa wiadomość na miej
scu w Zarządzie pomienionych Dóbr w Pod
zamczu. (2-3) —3549 -

AGAZYH
KONSTANTEGO ŁENTZ. 

pr y ulicy Senatorskiej, Nr 451, 
wprost Miniowej, otrzymał: 

Perkale, 
z najpierwszych ruskich fabryk w naj
świeższych i najrozmaitszych deseniach 

i kolorach w wielkim wyborze.
Korty,

wełniane letnie na garnitury męskie i 
ubrania dla dzieci, na różne ceny od 

50 kop. za łokieć.

Drelichy
lniane w różnych gatunkach na garni
tury męzkie i ubrania dla dzieci, na róż
ne ceny od 20 kop- za łokieć.

Chustki
damskie wełniane w różnych gatunkach 
kolorach i deseniach, oraz Chusteczki 
dla dzieci na różne ceny od 90 kop. 

za srtukę.
Z fabryk zaś francuskich: Zagnoty, 

Kostjumy perkalowe w najnowszych 
deseniach i najmodniejszych kolorach.

Przez zawiązanie stosunków z fabry
kantami, Magazyn prawie codzienyie o- 
trzymuje Perkale z ruskich fabryk 
w najnowszych deseniach i kolorach, ja
kie tylko z tychże wychodzą.

(1-3) - 3711 -

FABRYKA

FORTEPIANÓW
MAŁECKIEGO i SZBEDERA, 
przy ulicy Aleksandrja, Nr 2779, 

otrzymała Medal srebrny na Wystawie Po
wszechnej w Paryżu w r. 1867. Wyłącznie 
dostawia Instrument* doborowe Warszaw

skiemu Konserwatorium Muzycznemu.
 (6—6) —2475 -

— FOLWARK od Warszawy wiorst 49 
(7 mil), przy kolei Petersburgskiej, Stacji Ło
chowa 4 wiorsty nad rzehą, do wydzierża
wienia lub sprzedania zaraz. Rozległości (włók 
12) dzies. 180- wolny od służebności włościan 
Pola orne i łąki dzies. 38- reszta pastwiska i 
las. Wiadomość u stróża Józefa, Ulica Królew
ska Nrl.(1 3) - 3726 -

Dom na Nowym Świecie pod Nrem 
1315, do sprzedania z wolnej ręki, 

pod korzystnemi warunkami, nieobcią- 
żony pożyczką miejską, bez pośre

dnictwa osób trzecich. Wiadomość u Właści
cielki na pierwszem piętno, z bramy napra
wo, mieszkania Nr 10, po tych schodach gdzie 
Zakład Elektryczny D-ra Brbnuera, od 9-tcj 
do 10-tej rano, do bliższógo porozumienia się, 

(1 - 3) - 3687—

— Żądaną jest NAUCZYCIELKA 
Polka, w wieku średnim, posiadająca grun
towną znajomość muzyki i języka francuzk e- 
go, na wyjazd do Gub. Kijowskiej, dla nauki 
trzech Panienek od 15 do 12 lat, a matkowa
nia dwom małym dziewczątkom. 33 iadomość 
szczegółową można mieć w Hotelu Kowień
skim, pod Nrem 11. (I —2) — 3716-

Nauczycielka Niemka 
posiadająca muzykę, poszukuje miejsca za po
średnictwem Kam Iji Miechowskiej, ulica Ś-to- 
Jerska Nr 22.—Tamże Nauczycielki Polki, Gu
wernerowie i Bony są do umieszczenia. Fran
cuzki posiadające język angielski i inne obce 
języki, radeby przyjąć obowiązek towarzysze
nia osobom jadącym za granicę. (1- 3)-3742 —

— W średnim wieku OSOBA, mó- 
wjąca dobrze po francuzku, jako też i po 
niemiecku, pragnie przyjąć obowiązek, przy 
osobie chorej do wyjechania z nią za granicę, 
lub towarzystwa starszych panienek. Wiado
mość u Pani Załęzkiej, róg Senatorskiej, dom 
Lórenberga Nr 467<z (16). (1 — 3) —3730 —

OSOBA
płci żeńskiej, życząca sobie udzielać konwer
sację francuzką w zamian za pobieranie lekcji 
muzyki, zechce się zgłosić do domu Drze
wieckiego, przy rogu ulic Oboźnej i Browar
nej.—Tamże jest do nabycia Fortepian ma
honiowy ,o 6 ciu oktawach, za 40 rubli— 
Wiadomość u Stróża Marcina. (1—1) —3729—

PANNY,
które dobrze szyją Kapelusze słomkowe, mo
gą znaleźć zajęcia za dobrem wynagrodze
niem, w Fabryce Kapeluszy słomkowych pod 
firmą: Cukier et FischaOt, ulica Śto-Jerska, 
Nr 12 nowy. (1- 3) —3706—

F A N N 1 
podręczne znajdą każdej chwili pomieszcze
nie w Pracowni sukien i okryć damskich, przy 
ulicy Krakowskie Przedm., Nr 47 nowy, 1-sze 
piętro. (1 — 1) —3731 —

Potrzebne są

PANNY
do sukień, kompletnie uzdolnione, i podręcz- 
ne; zarazem nadmieniani, że jak dotąd udzie
lałam Lekcje kroju, tak i nadal udzielać bę 
dę. — Wiadomość w Magazynie przy ulicy 

Senatorskiej, Nr 16, dom Lewenberga.
(1-6) -3719-

FaoryKa Ogniotrwałej tektury Smo- 
ł wcowej i Asfaltu

F. I’ietsclinmnn,
Główny Skład w Warszawie, ulica 

Królewska, Nr 39.
Przy rozpoczętej porze robót budowla

nych, poleca swoje wyroby i materjały 
jako to:

Najlepsza Ogniotrwałą Tekturę 
smolokcową w trzech gatunkach.
Asfalt Sztuczny i mineralny.
Lak Asfaltowy (Asphalt Isolir

Lack), wyborny do smarowania tak no 
wych jak też i dla utrwalenia starych 

' dachów tekturowych.
Gwoździe do tektury. 
Gondron.
Łaty trzyka nto we.
Smolę prawdziwą angielską.

z wdgla kamiennego.
Smołę gazową.
Krycie dachów i Asfaltowanie 

w znanej doskonałości, uskutecznia się 
przez biegłych robotników.

Z powodu zcacznego powiększę nia Fa 
bryki, takowa jest w możności w roku l 

; b eżącym wszelkiem żądaniom zadosyć ' 
uczynić.

Świeży, najlepszy, Szczeciński 
Portland Cement, otrzymał

F. Pietschmann 
ułica Królewska, Nr 39. *

Najlepszy i najcieniej mielony Gips
Sztukatorski, otrzymał 

F. Pietschmann, 
ulica Królewska, Nr 39.

Gwoździe do budowli druciane i
I maszynowe, poleca

F. Pietschmann, 
ulica Królewska, Nr 29. 

Krycie dachów tak ńazwanym 
. Holz Ctmeut ' uskutecznia Fabryka 

; Tektury Smołowcowej i Asfaltu 
i .F Pietschmann,

Grówny Skład w warszawie, ulica 
| Królewska Nr 39. (1 3) - 8712 - |

W domu pod Nrem 2459, przy ulicy No
wolipie są do wynajęcia

Lokale od S-go Jana r. b.
1) Trzy pokoje z kuchnią, komórką na dole, 

zi rsr. 165 rocznie, do tego lokalu może być 
dodany Sklep, dopłatą rubli sr. 85, oraz 
ogródek owocowy mały- .

2) Piekarnia z mieszkaniem o 3 ch pokojach 
z kuchnią, spichlerkiem, wozownią za rs. 270.

3) Sklep do sprzedaży wiktuałów z mieszka
niem za rs. 150. Wiadomość w Redakcji Ga
zety Rolniczej, ulica Solna Nr 715.

(3 - 3) —3481 —

Ktoby miał do wynajęcia na czas dłuższy 
obszerny 

Z powodu wyjazdu są do 
sprzedania MEBLE je
sionowe, Adamaszkiem weł
nianym kryte: Kanapa, 2 Fo

tele, 6 Krzeseł; 12 Krzeseł jesionowyen siatko- 
wycb, oraz Stół rozsuwany jesionowy i Szifa
kredensowa. Ulica Krucza Nr 2 nowy, miesz
kania Nr 1. (1 -3) — 3723 -

Jest do wynajęcia parę Lokali, 
przy ulicy Nowowiejskiej Nr 1754/ 
nowy 12. Wiadomość na miejscu u 
rządzcy, lub bliżej możua powziąść 
wiadomość w handlu Galanteryjnym 
J. Drews, Senatorska, Nr 466 (2).

(1-3) —3705—

Do wynajęciu od 1-go Lipca 1872 r.
w domach Htankłera Stanisława Lesser, 

przy ulicy Miodowej, Nr 490)1.
Lokalna 1 em piętrze, złożony z 8-miu Pokoi, obszernego Salonu z balkonem 

i wszelkiem: wygodami gospodarskiemi, Stajnią i Wozownią.
Lokal na 2-giem piętrze: złożony z 9-ciu Pokoi, z Salonu z bąlkonem i 

wszelkienu wygodami gospodarskiemi.
Lokalna parterze, w oficynie, złożony z3-ch Pokoi, Przsdpokijni Kuchni, 
śpichrze na 1-em i 2-emniętrze’ gdzie magazrnmehli od wielu lat egzystuje.

Przy nlicy Rymarskiej Nr 742.
SKLEP z oknom i Pokojem po dystrybucji, oraz różne lokale. Wiadomość 

u Rzadcy domów Nr 49n/l, lub w Kantorze właściciela. (2 3) — 3586

Dnia 18-go Kwietnia zamieniony został 

nowy Kapelusz składany, 
z fakryki Babickiego, na inny, * Cukierni 
Langiego. O zwrot upraszam w toż miejsce; 
w przeciwnym razie ogłoszę publicznie unie 
i nazwisko mylącego się, które mi do ładnie 
znane- A. P- (2 ») . 3656-

Mieszkania 
z wszelkiemi dogodnościami, są do wynajęcia, 
po cenach umiarkowanych, przy ulicy Siennej, 
w domu pod Nr 11 (nowym). Wiadomość po
wziąść można u Właściciela domu, Nr 2 i 3 
mieszkania. (li) 3718 -

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 

LOKAL, 
składający się z czterech Pokojów, Kuchni, 
Pokoiku dla sług i t. d.. zaraz do wynajęci* 
na czas do 1-go Lipca 1872 r., na ulicy Ogro
dowej Nr 827 (16 nowy), w pobliżu Białej, z* 
cenę nader umiarkowaną, a to z meblami lub 
bez mebli. (3-3) -3U3-

w umn * yf (JDUUDlu) OŁoitJa lUUŁLCjW
wie Poznańskiem, ma 160 macior, bardzo wił; 
nistych i zdatnych do chowu, po cenie stałęj 
5 talarów, do sprzedania: odbiór po strzyży. 
Bliższą wiadomość udzielić może W-ny Nie- 
drowski, ulica Chmielna Nr 3 — 3008—

Jest do wynajęcia każdego czasu 
DWA POKOJE 

z przedpokojem z meblami, na 2-m piętrzę 
od frontu.—Tamże żądanym jest Dom w War
szawie na zamian na Folwark. Folwark skła
da się z 150 dzies. (10 włók), ma łąki i bór 
i dom murowany, w odległości 28 wiorst (4 
mile) od Warszawy bitym traktem. Przy ulicy 
Bielańskiej Nr 6, wprost Hotelu Lipskiego, 
wiadomość na 2-m p:ętrze, Nr 10 miaszkania.

(b—6) —3191 —

W, miejscu bardzo dogodnem i zdrowem, 
jest do wynajęcia zaraz

Lokal świeżo wjrestaurowany,
na parterze, składający się: z 5-ciu Pokoi, 
Przedpokoju, Garderóbki, Kuchni, Komórki 
na drzewo. Piwnicy i Góry. Wiadomość przy 
ulicy Wspólnej, niedaleko kość oła Ś -go Ale

ksandra, Nr 18 nowy, u Właściciela.
(2 - 2) -3553-

@ letnie Mieszkania „w Koszykach" ® 
do wynajęcia każdego czasu

przy ullćy Koszyki pod Nr Hbiabc. Wi&dotaoóć ni miejscu lub w Sol idzie LUTbAty Wg* 
L. Krupeckiege, wprost statuy Kopernika. (6 6) — 3330 -

DO ODSTĄPIENIA
od S-go Jana lub wcześniej, obszerne, wygo
dne i eleganckie Mieszkanie, złożone z 7 
Pokoi na parterze z Ogródkiem, stajnią, wozo
wnią, piwnicami i górami w okolicy ulicy Bia
łej i Ogrodowej. Wiadomość w Domu Zle
ceń, ulica Sanatorska Nr 20. -Tamże wiado
mość o sprzedaży 6-ciu Krów holenderskich 
dających znaczny dochód, które mogą być od
stąpione same,lub z mieszkaniem i utensyljami.
 (1 -3) —3732—

Mały Garnitur Mebli 
mahoniowych, .z fabryki 
Gaszczyńskiego, w zupełnie 

---- - dobrym stanie, rok używane, 
także rozmaite gospodarcze sprzęty, z przy
czyny wyjazdu są do sprzedania. Wiadomość 
przy nlicy Żelaznej Nr 33 nowy,Nr8 mieszka
nia, na drugiem piętrze. (3 — 3) —.3629— 
■aaBMiBMaaMaBKaaiaBamH«as«M>"w»<»a>tsaw

W domu pod Nrem 19 przy ulicy Grzybow
skiej, do wynajęcia od Ś-go Jana 1872 r. na
stępujące LOKALE:

Na parterze od frontu:
1) 4 Pokoje z kuchnią, drwalnią i piwnicą, 

za rsr. 300 rocznie.
2) 4 Pokoje z kuchnią drwalnią, i piwnicą, 

za rsr. 270 rocznie.
Na.l-szem piętrze od frontu:

3) 6 Pokoi, przedpokój, oranżerja, kuchnia, 
drwalnia i piwnica, za rsr. 480 rocznie.

Na 2-giem piętrze.
4) 3 Pokoje z kuchnią, drwalnią i piwnicą, 

za rsr. 180 rocznie.
Wiadomość u Właścicielki. (2 - 3) -3306-

składający się z 40 tu Pokojów, jest każdego 
czasu w Krakowie do wydzierżawienia.— 
Interesanci dla bliższego porozumienia, zgła
szać sie raczą do Właściciela, przy uLcy 
Piasek Nr 87. (5 — 6) -3221- 
yyfc _ Zarodowa

Jest do sprzedania z wolnej ręki 
Dom murowany

w Warszawie, bez pośrednictwa osób 
trzecich. Wiadomość przy ulicy Bie

lańskiej Nr 17 nowy, ny l-szem piętrze od 
frontu, mieszkania Numer piąty, od godz. 4-ej 
do 7-ej po południu. (2 — 3) —3547 —

— Jest do sprzedania MAJĄTEK 
Ziemski dzies. 255 (włók 17) pod bardzo- 
korzystnemi warunkami, w glebie żytniej, 
w części nia wielkiej pszennej, z obszernemi 
łąkami, pastewnikiem i lasem. Od Warszawy 
wiorst 126 (mil 19), od Stacji kolei żelaznej 
wiorst 10*/e (l*/4 mili). Bliższą wiadomość 
powziąść można przy ulicy Bednarskiej pod 
Nrem 21 nowym, w mieszkaniu pod Nrem 5 
każdodziennie, od godziny 10-tej do 4 tej po 
południu. (2 — 3) —3643—

mahoniowy ozdobny, prawie o 7-u 
oktawach, z tonem pięknym i sil

nym, z nsjcelniejszej fabryki wiedeńskiej, uda- 
rowanej na wystawie medalem, z powodu wy
jazdu, jest do sprzedania za znacznie zniżoną 
cenę, to jest za rs. 165. Ulica Chmielna, Nr 
3 nowy, w oficynie urawej na irzeciem piętrze, 
Nr mieszkania 7. (1 — 8) - 3701-

Zostawiono do sprzedania For
tepian o siedmiu oktawach, w do
brym stanie, z fabryki Kralla i Sei- 
dlera za przystępną cenę i trzy lu

stra w złoconych ramach, dwa duże a jedno 
małe, obejrseć można kaźdodsiennie, od 9 tej 
rano do 12-tej w południe, ulica S-to Krzyzka 
Nr 25 nowy, wprost ulicy Jasnej, Stróż miej- 
scowy wskaże. (1 — 3) —3747 -

sam w sobie, albotfż z 1-ym, 2 ma lub 3 ma 
Pokojami, na pierwszo -rzędnej ulicy, zechce 
zostawić adres pod Nr 24 (nowy), Nowy- 
Świat, u Stróża Franciszka. (2 - 3) -3652 —

Za Rs. 150 rocznie jest do wynajęcia od 
Ś-go Jana, na 1-ń piętrze,

Lokal Kawalerski, 
składający się z 3-ch Pokoi, z urządzeniem 
gazowem, kranem wodociagowem i zlewom, 
przy ulicy Orlej, Nr 801. Wiadomość u Stróż*. 
____ __________ (2 3)_______ 3605 - 

Potrzebne jest
Mieszkanie z Meblami, 

z jednego lub dwóch Pokoi składające się, od 
1-go Maja lilb później. Wiadomość zostawić 
proszę w domu JW. Przczdzleckicgo, w Skła
dzie wódek sprzedaży cząstkowej (Jladówka.
 (1-2)- 3733 -

.’/I Prawni ?*•- tkowy .....

4858


